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Równolegle do tej aheji aliansowej, płyną­
cej z Paryża, rozwijają się w wrecz prteeiwym 
kierunku zabiegi berlińskie. Zbliżanie »ię Nie­
miec do Turcji coraz iryraznujszą przybiera po­
stać. Za Niemcami idzie A ^tria. (Juarakterysty- 
ezną .est jednak ta  okolicziosc, że od czasu gdy 
Turcja została wciągnięta w grę polityki zw. fcz- 
ku austro-niemieekiego, od tego czasu uciekło zu­
pełnie o Włoszech. Ciszak w grudniu mów/ono 
na pewne, że w pierwszych dniach stycznia na­
stąpi zjazd cesarza z króitm włoskim w Tury­
nie. Dzisiaj już o tym zjeździć zupełnie zapo 
m n i a i ) a  Włochy wy izm "no Kompletnie ze 
wszystkich tych korni. j politycznych, do 
któryen inicjatywę Berlin daje Jest to niezawo­
dnie zmamieniem chara kreryśtyeznem.

Kiedy cesarz potępił fakcyjuą upoąycję cen- 
tralistów, pisma centralistyczne przysięgały, że 
nie postępowały fakcyjnie przeć, w hr. Saaffeinu, 
gdyż np. katastrofy RjDgteatm nie. używały 
przeciw hr. Taaffemu. Było to ziemsi w< m naj 
wierutniejszem tak co do tych pisi iy jak i co do 
posłów centralistycznych, którzy jak psy wście­
kłe opadły z tego powodu kr. Taaffego w komi­
sji budżetowej. Ale oto Wien,r AVg< Ztg już 
z d. 8. bm. wręcz czrni hr. Taaffego odpowie­
dzialnym za katastrofę itiugte&trn a nadto z& 
wszelkie g: zechy tromtadr itycznej wiedeńskimi 
Rady-miejskiej, za matarjalny upadek Wiednia, 
za brak dostatecznych komunikacyj we Wie­
dniu tp .!

Llzieuniki centralistyczne albo krótko, b e z  
komentarzy powtórzyły doniesienie Tagblanw o 
okólniku m/u.terjalnym względem święcenia iif- 
dziel i świąt nakazanych, albo zgoła o niem 
milczą!..

Fpaja Cteska d. 4. stycznia.
(X ) Wdy umarł we Francji król, krzyczano po 

uliciach „Król nmaił, niech żyje kró l!8 Podobnie 
jest ze starym i Nowym rokiem. Staremu ży­
czymy dobrego odpoczyLkn a nowy pozdrawi i r  y 
z liemałą radością ; nadzieją w Łiercn. Ażeby 
tylko te sny błogie i nadzieje narodu czeskiego, 
*ze.’zywiścl się ziśikły! A wiele jest eszcze do 
syczenia.' Jedno z najgorętszych życzeń narodo­
wych je&c posiadanie własń y wszechnic] którą 
aczkolwiek, że się należy narodow , tak truiao 
do skutku pi zyprowad” -c.

Bok stary przyniótł wielką stratę narcd-jwą 
i ppzez spalenie eię wielkiego teatru czeskiego, 
i Ileż to nadziei okaz&uia klejuotu, włashemi si- 
-anii zbudowanego, j pełzło na niczem, ile i to na- 

1 iziei zaw s dłc i w -nnych żądaniach pobratym­
ców naszjjteh, ' rzęczywiście niema czego żało- 

1 aa'1 za starym rokiem, cbyt a cieszyć się^radzie ■ 
1 ją,_ że Nowy rok uw ieńczy życzenia Czechów, że 
| Osiągną tak upragnioną i należącą im się wsze-

cznym następuje śniadanie, na które cała biedna 
azi°ciarxua rzuca się t^ygj.ideowa już nietylko 
by głód z^sp-.ioić, ale by zabić pamięć wygło­
dzenia w kaplic] (l^y ..akie nasampi zód wygło­
dzenie bd i[odz. ó. do 8. z rana, nawet w zimie, 
a^L&stępiile łapczywi, gwałtowne ń&jedze.ue si  ̂
zdrowe dla wąi łych, delikatnych dzisiejszych or­
ganizmów, i bez ‘ ^koaliwego następstwa na 
P’ -yszoiść ? niech odpowiedzą doświadczone mat­
ki, a uóre z pbwnością zapłakałyby gorżko na 
wid'>l tych bladych z wygłoazen a istotek, lecą­
cych po mszy św na śniadanie. N&koniec po tym 
świetnym dni. po. zą< kn uastępują lekcjb, oely- 
wiście wykład religh rozpoczyna przedmi ty, na­
uczycielka ZcSiada, w i-iiśie robi rię uroczysta 
cisza, b™ ^o lekcja religii. I  czemuż te biedne 
dziatki takie wystrarzone? nieswoje? bo kalde 
wie, ł*  zaianą lekfcję, katechizmu lub też tistorji 
św. włącznie zz yszystfeieuii komentarzami, tłu 
ma ss ^mami i t. a, (nie kościoła sw. ale inpfcncji 
wielebnej sios tiyjf musi wyrecytować dosłownie, 
inacrf.i „dwójka^ za reiigię, która jej jako hańba 
największa najmniej z tydzień wypór imaną bę­
dzie. -J rkto, ty się n u  nauczyłaś ?" to słowa 
„mateczki8. I  dziecko zLrzeciy w duszy, nie­
nawidzi, a uczyć się muM bo z istotki tej nie- 
gdyś żyjącej, stała si( już bezmyślna pupuga, 
owca lecąca za stadem, bez mySJi i zdmia, z je- 
djmem pragnieniem by ,,iej nie prześladowań o. 
SkutkfeiU takiej całogodżinnej lekcji, chyba tylko 
głębokie moralne znużehie. podkopujące ostate­
cznie to, co powinno stańowić istotną podwalinę 
moralbuś si.

Dziecko po wyjezdzie rodziców dostaje się 
do ogrodu, w grono rówiennic, które wyższe już 
w stopniu tak zwaoegc duchowego rozwoju nie 
przyjmnją jej śmiechem i g warem zn 3 klycŁ pen­
sjonarek; przecież one wyższe nad to, więc pa 
trzą tylko z głębokiem politowaniem na tę’istot­
kę lak jeszcze niestety niższą cd nich i teraz 
dopiera przybyłą do tego raju! Ale politowanie 
prędko pi zemi]«,„ a zaczynają się rady, pociesza­
n i  i opieka. Nie płacz za mamą, ty pewno ju­
tro do „mateczki" pójdziesz, o ty nie wiesz jesz­
cze, zobaczysz, na przyszły rok to już będziesz 
p l»kać za klasztorem, a n>e za domem... Druga: 
„Wiesz, my chodzimy do mateczki z rachunkiem 
sumienia, ja  tobie zrobię zeszycik, ot patrz 
(wyjmuje z kieszeni swój i pokazuje) punki czar­
ny to znaczy grzech śmiertelnj, kropka grze.h 
powszedni, wiesz, ten co naumyślnie, mały punk* 
ci ł to tylko wielka pokusa iak n. ]. grzechu so- 
domskiegu, albo grzechu wołającego o pomstę, do 
■Boga, . kreska to jaki się pokusę zwycięży. 
(Prawda dosłowna).

„Otóż z temi wszysthiemi grzechami idme 
si§ do „mateczki^, klęka się, i mówi, a flma- 
teczka “ ozbiai a co można księdzu na spowiedzi 
powiedzieć, albo nie“ (również dosłownie).

~wrac*T:y łaskawego czyrelniką t regę na 
pierwszą Lmi,kę moiolną, zadana dziecku; pła­
cząc po rod-Laeh, dowiaduje sie-ono, że ,,ma­
teczka8 ważniejsza od marnym że wkrótce klasz­
tor oad doir rodzinny przeniesie! Oto pierwszy 
wstęp do ztbicia stica, pibrwsze wydziedzicze­
nie z samej rdzeni dziecinnej duszy najświęt­
szych bo iod*rnnych uczuć. Następnie małe kil- 
kwletaiedziecko, j e s z c z e  p r a w i c  b c z  ś w i a ­
d o m o ś c i  g r z e c h u ,  dowiaduje się, ze grzecn 
śmiertelny w osobuef rubryce zesśytoWej odzua-

(Z p a u lę ta lK a .)

1. Września!... Wakacje skońc: o^e, ro lzice 
z&^diwyceni renomą świetnych nauk, przywo/ą 
jelyuaczk^ swoją do klasztoru Niepokalanek!.. 
Tam wedle świetnego drukowanego programu 
„ma się ona nauczyć służyć Bógu i ojczyźnie, 
stać się niewiasta silną w społeczeństwie, matką 
ludu, kapłanką domowego ogniska, ma nanczyć 
się nie roztrwoniąć ojczystego mienia, lec: uży- 
waó gD wedle szczególniejszej myśli i woli Bc- 
iej dla niej l8 (Dosłowne).

Otwierają furtę, dziedziniec piękny, dom 
rspaniały, schody wygodne, siostra furtjanka „z 

wyrazem* (chociaż gościnny dzwonek 
U f i t y  t y  przerwał jej dopiero wybuchy a d  o ś l i ,  ale 
nikt tego nie widział). Parłatorj‘um niebiesk ogo 
koloru, ńa ue któ.ego jakże się cudnie odbija 
białą pestać NieF kuankl 1.. Otoż po „głębszej 
rozmowie" z matką przełożoną co do usposobię- 
nją, wad. i przymiotów dziecka, nowa uczennicz* 
ką lostai przyjętą, i pompatyrdmie wprowadzo­
na io klas, gdzie się odbyWa jej wstępny egza- 
wittl u. p. "’■;

Z  /eligii: fiostre, Czegoś żeś ty  się uczy­
ła « religii?

D. iecko. O ją pi zeszłam cały mały ks Łe- 
chUm - ouuną, opowiadałam się, i raz już byłam 
u komunii świętej.

Siostra. J »kio, byłaś już u komunii świętej? 
biedny dziecko, me przygotowane (głębokie 
westchnienie). Powiedz że mi dlaczego Pan Je-



cłrnicę i że i  gruzów i popiołów spalonego te- 
atru powstanie nowa świątynia narodowa, świad­
cząca o potędze i miłości narodu czeskiego, cze­
go i my Polacy im od serca życzyć powin­
niśmy.

Tak jak cała Praga, i Polacy żyjący w Pra­
dze nieomieszkali przynależny haracz zmianie 
roku złożyć. „Ognisko polskie w Pradze" urzą­
dziło w obszernym lokalu swem „Pod królową an • 
gielską8 zabawę Sylwestrową, na którą zarząd 
wszystkich w Pradze mieszkających Polaków za­
prosił. Rodacy nasi pospieszyli w wielkiej liczbie 
do „Ogniska8, ażeby między swoimi chwil tych 
kilka przebyć i choć od ojczyzny oddaleni, duszą 
i sercem przenieść sie w strony rodzinne.

Bardzo miłe wrażenie sprawiło na obecnych 
członkach „Ogniska8, że prawie całe „Koło pol­
skie", towarzystwo składające się z akademików 
Polaków, przyjęło zaproszenie prezesa „Ogniska" 
i przybyło do tegoż, ażeby wspólnie rozpocząć 
rok nowy na obcej ziemi Daj Boże ażeby z 
dniem tym ustały wszystkie dotychczasowe 
rozterki, jakie panowały pomiędzy obydwoma to­
warzystwami, a eby się nie ponawiały waśnie 
zupełnie bezpodstawne, które nam Polakom poza 
granicami ojczyzny wcale nie przynoszą zaszczy­
tu i daj Boże, ażeby życzenie wyrażone przez 
prezesa „Ogniska" hr. Zygmunta Potulickiego, 
znalazło echo w piersiach rodaków naszych, że 
tylko jednością, łącznością i zgodą wobec pobra­
tymców naszych, okażemy cnoty i wielkość na 
rodu naszego. Całe towarzystwo, składające się 
co najmniej ze 60 osób — Polaków — przykla- 
snęło od serca tej ślicznej i patriotycznej mowie 
hr. Potulickiego. — Wierszem okolicznościowym 
uczcił jak zwykle p. Lambor czynności „Ogni­
ska" nadmieniając, że Polacy rozprószeni czy to 
w „Ognisku" czy w „Kole" jednakową myślą 
przesyłają życzenia swe ojczyźnie, swej drogiej 
ziemi, pozbawionej wolności, rozszarpanej na 
wszystkie strony, aciskanej i wyzyskiwanej przez 
nieprzyjaciół. Obecny na wieczorze tym, wice­
prezes „Ogniska8 wiedeńskiego p. Korycinski 
dziękował serdeeznemi słowy, za braterskie przy­
jęcie kończąc wyrazem naszym „Kochajmy się.8 
Że tańce narodowe tańczono do białego rana, to 
się rozumie, bo któżby w Pradze na Sylwestra 
szedł spać.

Jak  widzicie więc „Ognisko" kroczy raźnie 
w raz sobie wytkniętym kierunku, zjednoczenia 
rozprószonych Polaków w Pradze, przeto też po­
winnością rodaków naszych jest, ażeby wszyscy 
bez wyjątku garnęli się pod skrzydła „Ogniska8, 
które tak wzmocnione, wkrótce usunie ziarno 
niezgudy i okaże pobratymcom naszym, choć w 
małym obrazie siłę, wielkość i sławę narodu 
polskiego.

Dalej nadmienić muszę, że miłe wspomnie­
nia wynieśli rodacy nasi z pierwszego dnia 
świąt Bożego Narodzenia, w którym to dniu 
„Ognisko" dla wszystkich w Pradze zamieszka­
łych rodaków, urządziło uroczystość dzielenia 
się opłatkiem polskim. Zgromadzonych rodaków 
powitał jeden z zamieszkałych tu kapłanów pol­
skich, serdeeznemi słowy. W wzruszającej swej 
mowie, przerywanej łkaniem słuchaczy, streszczał 
zacny kapłan dzieje, niedole i ubóstwo narodu 
naszego, przypomniał powinności każdego dla 
ojczyzny, dla ziemi, w której kolebka nasza sta­
ła, gdzie pierwsze głoski wymawiać poczyna­
liśmy, gdzie kroki nasze stawialiśmy, dla ziemi 
tej świętej, która wydała tylu mężów wielkich, 
będących chlubą nie tylko narodu naszego ale 
całego świata, zachęcał do pracy, do wytrwało­
ści, zgody i miłości, będącej jedyną zaletą naro­
dów cywilizowanych, a więc i dla nas Polaków, 
wskazał na symbol opłatka zrodzonego z ziar­
na pszenicy na ziemi ojczystej a wziąwszy do 
rąk chleb nasz ojczysty, przysłany „Ognisku" z 
wszystkich trzech części Polski, z Poznania, z 
Królestwa i ze siedziby starożytnej królów na­
szych, zawsze drogiego nam Krakowa, dzielił się 
z obecnymi, życząc z ziemi obcej ojczyźnie swej 
lepszych czasów i wyrażając nadzieję, że może 
i nam tułaczom uda się na przyszłość opłatka u 
swoich doczekać. Po odśpiewaniu chorału „Boże 
coś Polskę" zgromadzeni zostali jeszcze długi 
czas razem, dziękując szanownemu mówcy za 
tak wzniosłą i patijotyczną przemowę, która 
wszystkich serdecznie przejęła.

W końcu nadmienię, że „Ognisko8 postano­
wiło każdej soboty urządzać wieczorek, nietylko 
dla swych członków, lecz także dla wszystkich 
Polaków w Pradze przebywających, i wątpić nie 
należy, że wszyscy przez przybycie do „Ogni­
ska" dobre zamiary tego towarzystwa wesprą. 
Boć przecież wolno każdemu bronić swego zapa­
trywania, i należeć do różnych towarzystw w 
Pradze; w kwestji narodowej w rzeczy ojczystej 
powinna panować jedność i zgoda i dlatego po­
winnością jest każdego P .laka, czy on należy 
do Towarzystwa literackiego, Koła polskiego czy 
też gdzieindziej, uczęszczać do „Ogniska" i być 
czynnym w spierania tak chlubnego zadania po­
wziętego przez szanownego prezesa, hrab. Potu­
lickiego.

Wyszedł temi dniami pierwszy zeszyt mie­
sięcznika noszącego nazwę „Sbornik slovanskv8 
redagowanego przez wielkiego przyjaciela Pola­
ków i znanego literata czeskiego p. Edwarda 
Jelinka. Zeszyt ten zawiera wiele pouczających 
tematów z historji i literatur} słowiań­
skiej a mianowicie z narodopisu, histoiji i o- 
światy i z dziejów żywota literackiego i społe­
cznego wszystkich narodów słowiańskich, tak że 
redaktor w tym względzie wszystkim żądaniom 
zadesyć uczynił. Celem pisma tego jest sposobem 
popularnym i pouczającym szerzyć bliższe zapozna­
nie narodu czeskiego z innemi narodami sło- 
wiańskiemi. Cały zeszyt] dzieli się na dziewięć 
części, z których jedna jest bardzo zajmującą z 
histoiji polskiej, a mianowicie przedstawia prace 
archeologa polskiego A. Kirkora p. t. „Groby i 
mogiły przedhistoryczne w Polsce, na Litwie i 
Rusi." Serdeczne opowiadania p. Jelinka ,.0 pol­
skich matronach i dziewicach" zajmują osobliwie 
publiczność czeską, obznajamiając z usposobie­
niem matek naszych, a rozprawa dr. Antoniego 
Rezka „Król polski Zygmnnt ubiega się o koro­
nę czeską w roku 1526" świadczy o rzeczywi­
stych dobrych chęciach literatów czeskich dla 
narodu naszego. „Rozmaitości" Sbornika przyno­
szą wiele nowego i zajmującego, tak że „Sbor­
nik" okazuje się już w początku swym bardzo 
starannem wydawnictwem.

Na przedwczorajszem posiedzeniu Rady miej­
skiej, załatwiano nieznośną i długi czas toczącą 
się sprawę obsadzenia miejsca fizyka miejskiego. 
Jeszcze przed rokiem przedstawił magistrat le­
karza powiatowego dr. Pelca na tę posadę, je­
dnakowoż jeden z kolegów i kompetentów tegoż 
dr. Zahorz chciał przedstawionego zbezcześcić i 
wydał broszurkę, w której chciał nieudolność ko­
legi, ewego udowodnić. Po długich śledztwach, 
okazało się oskarżenie to bezpodstawnem i nada­
no posadę tę dla Pragi bardzo ważną pokrzyw­
dzonemu dr. Pelcowi, spodziewać się należy, że 
nowomianowany fizyk, zajmie się starannie kwe- 
stją sanitarną, która dla Pragi jest bardzo na­
glącą a to przeprowadzeniem kanalizacji i wodo­
ciągów, których Praga dotychczas niema.

Na tern samem posiedzenia uchwalono zaku­
pić dom na ulicy Celetnej „pod złotym grzebie­
niem" za cenę 205.000 w celu rozszerzenia bar­
dzo wązkiej ulicy. Dum ten zostanie zdemolowa­
nym, przezco nietylko miejsce dla toru kolei 
konnej ale osobliwie dla mnóstwa przejeżdżają­
cych wozów się znajdzie.

Już to przyznać należy, że z wielką pilno­
ścią, znajomością rzeczy i w ogóle zapałem bie­
rze się do rzeczy dla dobra miasta, teraźniejszy 
burmistrz Pragi p. Emanuel bkramlik. Chociaż 
z profesji ani doktor ani adwokat, tylko stolarz, 
przyczem wykształconym jest mężem, potrafił p. 
Skramlik swą oględnością tyle zyskać sobie sym- 
patji, że mieszczanie z podziwianiem uwielbiają 
głowę stolicy czeskiej. Restauracja kamiennego 
mostu, budowa wielkiego nowego kamiennego mo­
stu na Smichowie, wraz z cudownym bulwarem, 
regulacja wielu ulic, dobre oświetlenie, wybrako­
wanie trotoarów, ogród miejski ozdobiony 
przepysznym stawem i wodospadem a w wo­
dach tych niezwykłe życie ryb różnorodnych, 
łabędzi, kaczek dzikich i mnóstwo kuropatw, bu­
dynki szkolne prawdziwe pałace, quai Rudolfa i 
wiele wiele rzeczy, które za rządów teraźniej­
szego burmistrza do skutku przyszły, są pomy­
słem p. bkramlika, który mając nadzwyczaj by­
stre oko, wszystko widzi i wszystkiemu za­
radzi.

Jak  ogromnie poczta w Pradze w dzień No­
wego reku pracowała, pokazuje się z tego, że w 
dniu tym przyszło do głównej poczty 139.225 po­
syłek. Z tych było 4160 rekomendowanych li­
stów, 10.065 przekazów pieniężnych a 23.000 
kart korespondencyjnych. W zeszłym roku w 
dniu tym wynosiły posyłki razem tylko 99.881 
sztuk.

Rzeczpospolita Babińska.
Wielki mistrz, który dotychczas tworzył na 

płótnie dramatyczne poemata z naszych dziejów, 
w najnowszym swoim obrazie przerzucił się na 
pole komedji historycznej. Wiadomość, że Matej­
ko maluje „Rzeczpospolitą Babińską", z począt­
ku zadziwiła cały świat artystyczny... Dlaczego ? 
Wszakże Szekspir pisał także komedje, wszak 
tragiczny nastrój łacno może ustąpić szczeremu 
humorowi. Oczekiwano „Rzeczypospolitej Babiń­
skiej" »■ niecierpliwością i głębokiem zaciekawie­
niem — nareszcie obraz upuścił pracownię ma­
larza, i świat się przekonał, że mistrz, jeżeli 
jest nim rzeczywiście, w każdym kierunku swe­
go zawoda mistrzem pozostanie, że sztuka pol­
ska wzbogaconą została nowem arcydziełem.

O najnowszym tym utworze Matejki, który 
od kilku dni jest wystawiony na widok publi­
czny w Hotelu Europejskim, podaliśmy w swoim 
czasie ściśle opisowe sprawozdanie za Gazetą 
Krakowską. Uwalnia nas ono od powtórnego ob­
szernego opisu Matejkowego arcydzieła, przy­
pominamy tylko czytelnikom, że „Rzeczpospolita 
Babińska8 przedstawia chwilę przyjęcia na człon­
ka rzeczypospolitej arcybiskupa poznańskiego Mi-, 
kołaja Dzierzgowskiego.Rzecz dzieje się w sadzie 
Babina. Głównym punktem obrazu jest założy­
ciel rzeczypospolitej, Pszonka, który odczytuje 
siedzącemu w szerokiem krześle arcybiskupowi 
poznańskiemn komiczną , nominację na członka 
stowarzyszenia. Około tej figury ugrupował ar­
tysta hulaszcze towarzystwo, złożone z najzna­
komitszych wówczas ludzi w Polsce. A więc 
widzimy tam Reja z Nagłowic, Jana Kochanow­
skiego, Bartosza Paprockiego, królewskiego lu­
tnistę Bekwarką, Petrycego, Bielskiego, ks. Sta­
nisława Orzechowskiego, Lupę Podlodowskiego 
itd. Z kobiet wymienić należy przedewszystkicm 
panią Pszonkuwą, wpatrzoną z dumą w męża, i 
zonę księdza Orzechowskiego. Grupa ta jest na­
der urozmaiconą — wszędzie, gdzie spojrzysz 
wre życie, humor i wesołość; jedni słuchają z 
komiczną powagą co pau Pszouka odczytuje, 
drudzy piją, inni unużeui śmiechem i trunkiem 
zasypiają pod rozsiewającemi woń drzewami sa­
du. Kochanowski gra w szachy z Marcinem Biel­
skim, w głębi kilku zapalonych strzelców zaba­
wia się strzelaniem z łuku do tarczy, na drze­
wie buja błazen Gąska, a na samym spodzie 
obrazu mały chłopczyk odpędza natrętnego psa 
drewnianą karabelą, a dziewczynka bawi się du­
żą księgą.

Pod względem ugrupowania wszystkich tych 
•wybornych postaci „Rzeczypospolitej Babińskiej" 
nie ma nic do zarzucenia; chociaż jak zwykle na 
obrazach Matejki tło roi się od tłumu, grupy łą­
czą się ze sobą w harmonijną całość, tak, że o- 
ko ogarnia odraza przedstawioną scenę. Pomię­
dzy jedną grupą a drugą nie ma nigdzie rapto­
wnego skoku, spływają się one razem w linii 
szlachetnej a pięknej. Charakterystyka poszcze­
gólnych figur daje nam poznać głęboko odczutą 
prawdę historyczną. Na pierwszem miejscu sta­
wiamy bezwarunkowo Reja, który jest prawdzi­
wym typem jowialnej naszej szlachty. Olbrzymia 
jego postać tak w pozie, jak i charakterystyce 
twarzy tchnie inteligencją i szczerym humorem, 
a rubaszność jego chwyta za serce.

Pszonka chwycony jest wybornie, tosamo po­
wiedzieć musimy o arcybiskupie poznańskim, w 
którym powaga księcia kościoła walczy ze sta- 
roszlachecką hulaszczością. Składa on poważnie 
dłonie, aby oklaskiem nagrodzić Pszonkę i na- 
próżno usiłuje powstrzymać jowialny uśmiech, 
który błąka mu się. po twarzy. Ksiądz Stanisław 
Orzechowski, koło którego siedzi rozkosznie roz­
promieniona żona, uosabia w sobie sekciarstwo 
16. stulecia, Ze szczupłej jego, ostre maskowanej 
twarzy tryska geniusz i niepospolita energia. Z 
kobiet, jak już wspomnieliśmy, wymienić należy 
Orzechowską i Pszonkową. Obie te postacie try­
skają życiem _ i posiadają prawdziwy urok nie­
wieści. Mniej, według naszego zdania, udał się 
Matejce Kochanowski, szczególnie pod względem 
pozy, która jest zanadto teatralną, zanadto na 
efekt wyrachowaną, i właśnie dlatego nie spra­
wia należytego efektu.

Uważamy za zbyteczne dodawać, że we 
wszystkich szczegółach rysunek w „Rzeczypo­
spolitej Babińskiej" jest wzorowy, natomiast pod 
względem perspektywy nie jedno dałoby się za­
rzucić. Najsłabszą stroną obrazu jest krajobraz, 
któremu brak życia i szerokiej powietrzni. Mimo 
jednak tych małych braków, powtarzamy to, coś­
my powiedzieli na wstępie, że Matejko wzboga 
cił sztukę polską nowem arcydziełem i to w ro­
dzaju bardzo słabo u nas uprawianym.

Tunel św. Gotharda.
Samowar James’a Watt’a. który miał dać po­

czątek parowej machinie, przeszedł już do rzędu 
bajek, opowiadanych dzieciom.

Dzisiaj na posługi tego wynalazku całe kopal­
nie węgla stoją otworem, siła pary zastępuje siłę 
1.500 milionów robotników.

Ponieważ ziemię zamieszkuje w przybliżeniu 
1350 milionów ludzi, a zatem do zastąpienia ogól­

nej pracy Mechanicznej w jej dzisiejszym stanie 
nie wystarczyłaby cała ludzkość.

Według statystycznych obliczeń, pozostaje dziś 
około 60.000 lokomotyw w użyciu, około 112.000 
wagonów osobowych i półtora miliona towarowych

W przącięciu z tego olbrzymiego taboru na 
kolejach żelaznych całego świata korzysta 1550 
milionów osób, a około 16.130 milionów cetnarów 
towaru i pakunków przewożą pociągi z miejsca na 
miejsce.

Służba zajęta przy eksploatacji kolei żelaznych 
dochodzi do 5'/, milionów ludzi.

Przeszło 60.000 cetnarów żelaza i 200.000 
progów zużywa się w ciągu roku na wszystkich 
kolejach świata.

Długość drogi, którą wszystkie lokomotywy 
przo* jeden rok przebiegają, wynosi 1400 milionów 
mil, czyli siedmdziesiąt razy więcej, niż wynosi od­
ległość ziemi od słońca.

Ogólna długość całej sieci kolejowej na świę­
cie obliczoną została na mniej więcej 40.000 mil 
niemieckich, czyli że szynami wszystkich linij da­
łoby się więcej niż siedm razy opasać całą kulę 
ziemską, a ktoby chciał tę drogę odbyć jednym 
ciągiem, musiałby przez ośm miesięcy nie wysiadać 
z wagonu kuijerskiego pociągu,

W naszym wieku lokomotywa stała się płu­
giem kultury; gdzie tylko odezwie się jej chrapli­
wy oddech i odgłos piszczałki sygnałowej, wszę­
dzie pustkowie się ożywia; w niedostępnych lasach 
dziewiczych rozlega się echo siekiery ludzkiej, w 
w uętrzności * gór sięga po raz pierwszy promień 
słoneczny.

Tysiące tysięcy -rąk zajętych pracą przerzuca 
olbrzymie mosty przez najszersze rzeki; wysusza 
bagna, w którychby c&łe miasta ugrząść mogły, 
przecina skaliste góry i toruje drogi tam nawet, 
gdzie stopa dzikiego zwierza nie ważyła się sta­
nąć dotychczas.

W Europie inżynierja dokonała zdumiewają­
cych dzieł, swłaszcza co się tyczy tnnelów; z po­
czątku przebicie Hanensteinu (2.495 metrów) i Se- 
meryngu (1407 m.) budziło podziw.

Później wszelako wykonano w tym względzie
0 wiele trudniejsze zadania; i tak tunel Rilly ma 
długości 3.450, Mosco na kolei lignryjskiej 3.011, 
Brussa poi Spezia 3.791, Uerthe na linii między 
Marsylią a Avignonem 4,620, oba tunele pod Lon­
dynem 4 960, między Liverpoolem a Birkenhead 
4.570, wreszcie przez Mont-Cenis 12.220, a przez 
górę St. Gotharda 14.920 metrów.

O tym ostatnim, ukończonym i oddanym do 
publicznego użytku powiemy słów kilka.

Droga przez górę św. Gotharda nie była chy­
ba zuoną i używaną w starożytności; w XIII wie­
ku wprawdzie w miejscu dzisiejszego Hospenthal 
istniał szpital. Dopiero w połowie XIV wiekn po­
jawia się ścieżyna, którą wędrowcy coraz bardziej 
rozszerzali od strony Waldst&tten. Z czasem za­
mieniła się ona w drogę 10—15 stóp szeroką i 
brukowaną granitem.

Po tej drodze rocznie przesuwało się około 
16.000 podróżnych i z 3.000 mułów 1 koni. Rozu­
mie się, że o podróży wozem przez górę św. Go­
tharda mowy nawet być nie mogło; pierwszy pod 
koniec zeszłego wieku jakiś uczony angielski odwa­
żył się na tę próbę, która wymagała niewypowie­
dzianych trudów i wysiłków. Dopiero przed pięćdzie­
sięciu laty kantony Uri i Tessiu zabrały się do 
zbudowania gościńca, który przez grzbiet alpejski 
rozwinął się po sześcioletniej pracy i służył aż do 
naszych ezasów, jako jedyna w tern miejscu linia 
komunikacyjna.

Prawie pół wiekn także istnieje projekt prze­
bicia Alp centralnych i już w r. 1837 pułkownik 
La Micca przedstawiał odpowiednie plany.

Pierwszy wszelako projekt techniczny zbudo­
wania tunelu przez górę św. Gotharda podał inży­
nier Wclti, szczegóły zaś wykonane zostały w 1863 
r. za zezwoleniem Rady związkowej przez sztnt- 
garskiego nadinźyniera Becky’ego i radcę górnictwa 
w Karlsruhe, Herwiga.

Pomijamy liczne szczegóły tego trudnego i mo­
zolnego przedsięwzięcia, pomijamy dyplomatyczne 
układy i traktaty, które wreszcie całą sprawę na 
drogę urzędową wprowadziły.

W lseie 1872 r. zabrano się do świdrowania 
boków alpejskiego olbrzyma od strony Goeschenenu
1 Airolo;. po ośmiu latach w dniu 29tym lutego ze­
szłego roku w połowie tunelu spotkali się robotnicy 
i ostatnia przegroda upadla.

Chwila ta była pamiętną dla całego świata te­
chnicznego ; dzień ów w Alpach obchodzono uro­
czyście, jak wielkie święto...

Było to właśnie w niedzielę, o godzinie kwa­
drans na dwunastą przed południem; ostatnie mi ly 
podłożono i skalistą ścianę, przedzielającą jeszcze 
wydrążony we wnętrznościach góry przewód — 
obalono.

Kronika budowy tunelu św. Gotharda uwie­
czniła nazwiska głównych aktorów tej ważnej sce­
ny: Piętro Chirio, weteran stary pomiędzy robotni­
kami, wwiercił ostatni świder w skałę. Pierwszy, 
który przelazł przez otwór wydrążony, był dyrek­
tor Bossi. Upadł on po drugiej stronie kierującemu 
robotą Stockalperowi na szyję 1 płakał ze wzru­
szenia, jak dziecko.

Ogólną radość zwarzyło tylko wspomnienie Lu­
dwika Favre’a, który ośm miesięcy przedtem, jak 
jenerał na placu boju, padł w tymże samym tunelu 
19. lipca 1879 r. tknięty apopleksją.

Następnego dnia rhododendrami uwieńczoną 
trumnę jego zniesiono w dolinę na wieczny spo­
czynek.

Wspaniała uczta po przebicia tunelu zgroma­
dziła w wielkiej sali machin w Airolo licznych go­
ści zdaleka i zbliska.

Na wzniesieniu stał biust Uwieńczony Ludwika 
Favre’a z takim napisem :

„Spojrzyj na nas i uśmiechaj się w tym dniu 
radości i chluby naszej, którą głównie tobie za- 
wdz'ęczamy. Bądź pozdrowiony, świetny synu Hel- 
wecji, który padłeś na poln swej pracy i sławy ! 
Nazwisko twe wyryte jest w skałach przebitego 
Gotharda i w sercach trzech wdzięcznych na­
rodów!...8

Od tej chwili znowu dwa lata upłynęły i w 
tych dniach wielkie przedsięwzięcie zupełnym i po­
myślnym skutkiem nwieńczóne zostało; w przed­
dzień świąt Bożego Narodzenia pierwszy pociąg po­
toczył się po ułożonych szynach i przebiegł 2 mile 
liem. dlngl tunel św. Gotharda.

Pociąg ten był trzy i pół godziny w di*odze, bo 
tyle czasn zajęło oglądanie wewnętrznych robót; 
następny już tylko potrzebował do przebieżenia tej 
drogi 40, a trzeci z kolei 33 minut.

Jedynie przy tak zwanym „bąblu1* o 1225 me­
trów od południowej strony tnnelu pociąg musiał 
zwolnić swój bieg; miejsce to wiele kłopotu spra­
wiało inżynierom i pracownikom od kilku la t ; tu 
bowiem ukazały się strumienie wody i pokład ska­
listy popękany i miększy od granitu.

W r. 1878 zalew groził całemu tunelowi; wo­
da dobywała Bię z taką siłą, że obalała ludzi, któ­
rzy się do jej ujścia zbliżali.

Trzeba było strumień wody ująć w żelazne 
koryta i rury i odprowadzić z tunelu ; na seknndę 
zbierało się jej 10‘/, litra.

Dzieło wielkie, śmiałe, olbrzymiej wytrwałości, 
pracy i kapitału, zostało dzięki energii kierowników

swych doprowadzone do skutku ; dotychczas tunel 
św. Gotharda przebiegają tylko pociągi towarowe, 
dla osobowych dopiero na wiosnę zostaną zaprowa­
dzone k am  stałe.

Pamięć Ludwika Favre’a uczczoną została świe­
tnie, pomnik jego energii, nauki, wytrwałości i nie­
zmordowanej pracy zadziwiać będzie wieki.

Komasacja gruntów włościańskich. 

i.
Po wypracowaniu w r. 1869 projektu rzą­

dowego do ustawy komasacyjnej, pokazały się 
po zbadaniu różne braki i rząd zajął się popra­
wieniem tego projektu aa drodze prawa i pośre­
dnictwa osób fachowych.

Z inicjatywy kongresu rolniczego we Wie­
dniu 1876 r. odbytego, polecił ówczesny p. mi­
nister rolnictwa, wypracować projekt ustawy na 
wzór podobnych w Prusiech, Saksonii i iunycL 
krajach wprowadzonych w życie, która dozwala na 
żądanie (prowokację) większości interesowanych 
właścicieli gruntów w gminie lub taż tylko 
w razie zgodnego życzenia wszystkich intereso­
wanych, wdrożyć przez orgaua ustanowiona dla 
spraw komasacji gruntów postępowanie, które 
celem nowego podziału mają być wciągnięte do 
masy, sporządzić plan nowego rozkłada posia­
dłości gruntowych, pomiędzy uczestników koma­
sacji i według tego piana wydzielić ka­
żdemu z uczestników nową posiadłość grun­
tową tej samej co dawniejsza wartości, lecz 
w miejscach najbardziej odpowiadających wymo­
gom dobrego zaokrąglenia i łatwego przystępu.

Rzeczony projekt do ustawy komasacyjnej, 
który jest większych rozmiarów, bo obejmuje w 
XI. rozdziałach 130 paragrafów, rozesłał p. mi­
nister wszystkim naczelnikom krajów w Przedli- 
tawii, z tą uwagą, że chociaż doświadczenia po­
czynione w krajach, gdzie przeprowadzono po­
dobne ustawy, wykazują ztąd nader pomyślne 
skutki dla rozwoju produkcji rolniczej, to prze­
cież jest rzeczą pewną, że ustawy takie wnika­
ją głęboko w stosunki prawne i gospodarcze 
właścicieli gruntów, dlatego wtenczas dopiero 
liczyć możua na zupełne powodzenie i łatwe 
przeprowadzenie takiej ustawy, jeżeli bezpośre­
dnio przy tern interesowane warstwy społeczeń­
stwa nabyły już przeświadczenia o potrzebie i 
niezawodnych korzyściach, wynikających z ko­
masacji gruntów, inaczej wymagałoby przepro­
wadzenie takiej ustawy użycia obszernych środ­
ków przymusu, natrafiłoby na opór ze strony 
interesowanych, nierozumiejących swego własne­
go interesu, coby wcale nie odpowiadało zamia­
rowi wydania ustawy, która powinna ułatwić 
interesentom uporządkowanie swoich posiadłości 
gruntowych od nich samych pożądane i podać 
im do przeprowadzenia komasacji środki, któ- 
rycń bez ustawy takiej sami uzyskaćby nie 
mogli.

Aby rzeczony projekt do ustawy mógł być 
traktowany konstytucyjuie, wydało namiestni­
ctwo pod d. 17. listopada 1876 1. 8693 (prez) 
do wszystkich pp. starostów w rodzaju kwestjo- 
narza rozporządzenie, aby wybadać zapatrywa­
nia i usposobienia warstw interesowanych co do 
tego projektu.

Sprawa cała odbyła drogę rządową, autono­
miczną, fachową, i spodziewać się należy, że je­
steśmy w przededniu pojawienia się w Radzie 
państwa wniosku do ustawy komasacyjnej.

Zanim to nastąpi wypadałoby nad tern się 
zastanowić, jakeśmy dotąd w pismach publi- 
czuych nasze zapatrywania na sprawę komasa- 
cyjną z poglądem na rzeczony projekt rządowy 
objawili.

W Dzień. Pol. nr. 44, 45, 46 z r. 1880 po­
jawiły się artykuły p. n. .Komasacja gruntów".

Pau R. Gąsiorowski, jako autor tych arty­
kułów, powiada uam, że komasacja jest dla nas 
nieodzowną i naglącą potrzebą, albowiem to o- 
rzekły wyższe powagi a uam pozostaje do roz­
bioru tylko kwe3tja przeprowadzenia tej ope­
racji.

Zamiast rozbioru tej kwestji, do przepro­
wadzenia komasacji wskazanej powyżnadmienio- 
nym projektem rządowym, występuje p. Gl. ze 
swoim projektem komasowauia gruntów drogą 
kupna i sprzedaży, nadmienia zarazem, że pro­
jekt jego jest godzien zastanowienia i głębszego 
rozbioru, tem bardziej, że się wydaje być pra­
ktycznym, zwłaszcza jeżeli w odwodzie poparty 
będzie zagrożeniem przymusowej komasaeji, któ­
rej ogół wieśniaków będzie przeciwnym; zaleca 
równocześnie ażeby ostrożniej niżeli gdzieindziej 
brać się do dzieła, a środki przymusowe ograni­
czyć do jak najmniejszych rozmiarów.

Nie będę ani krytykować ani polemizować 
z p. G. bo projekt swój traktował przedmiotowo 
i udowadniał jakie korzyści z jego projektu koma- 
sacyjnego dla ogółu wynikną, ale nadmienić mi 
wypada, że się nie rozchodzi rzecz o stawienie 
nowych projektów i ich rozpatrywanie, tylko o 
wybadanie zapatrywania i usposobienia warstw 
interesowanych co do pi’ojektu rządowego, który 
jest na porządku dziennym.

Zaraz po artykułach p. 0-. pojawiła się na 
składzie księgarskim broszura niewiadomego au­
tora p. n. „Uwagi nad komasacją gruntów włoś­
ciańskich,* w której sprawa komasowania z po­
glądem na projekt rządowy przedmiotowo, trafnie 
i racjonalnie jest traktowaną. Broszura ta  nie 
ma żadnego rozgłosu, raz dla tego, że spra­
wą komasacyjaą jako ekonomicznej natury mało 
kto się zajmuje, a powtóre dla tego, że ci któ - 
ryck ta sprawa w y ł ą c z n i e  obchodzi, nie umieją 
ani czytać ani pisać.

Dzienniki krajowe tak skąpo o tej sprawie 
donoszą, że każdy artykuł mimowoli pozostaje 
W pamięci.

W Dzienniku Polskim nr. 142 i 143 z r. 1881 
podał p. Emil Hołowkiewicz dwa artykuły p. n 
„Przed komasacją" i jest tego zdania, że ogrom­
na większość, niemal cały ogół, przejął się myślą 
i korzyścią komasacji, a myśl ta  dojrzała dziś 
tak dalece, że jest już tylko kwestją czasu, kie­
dy stanie się faktem i oblecze się w formę obo­
wiązującej ustawy.

Owoż na tle tego rzekomo ogóluego zajęcia 
o korzyściach komasacji, projektuje p. H., że ua 
podstawie funduszu dyspozycyjnego da się u nas 
komasacja przeprowadzić, motywuje swój projekt 
przykładowo i logicznie, ale cóż z tego, kiedy i 
p. H. pomija także projekt rządowy, o który się 
właściwie cała sprawa rozchodzi.

Z powyższych artykułów dziennikarskich, 
pp. G. i H. przekonujemy się, że ogól nie bar­
dzo przejął się myślą i korzyścią komasacji, je ­
żeli pp. korespondenci każdy z innym projektem 
występuje a pomijają projekt rządowy nad któ­
rym niemal 8 lat w sferach kompetentnych pra­
cowano i ułożono, pomimo, że został do kry­
tycznego rozbioru ogółowi przedłożony.

Nie idzie mi ani o polemikę ani o krytyczny 
rozbiór artykułów pp. korespondentów, tylko o 
ppzedmiotowośó sprawy komasacyjnej i wykazanie 
ze ogól tą  sprawą się nie przejął, nie zajmuje i 
jej sobie nie życzy. Pod ogółem nie można w

tej sprawie kogo innego rozumieć jak tylko wło­
ścian, albowiem obszary dworskie są (z małemi 
wyjątkami) zkomasowane i tego niepotrzebują. 
Że ogół włościan komasacji sobie nie życzy, u* 
dowodniono statystycznie, bo na 6.000 gmin zna­
lazło się zaledwie 65 wątpliwych, które się na 
komasację godzą, ale i to jeszcze przypuszczać 
wolno, że indywidua z tych 65 gmin, którzy się 
panom starostom i marszałkom sprzeciwić nie 
chcieli, byli to albo faworyci albo filuci, bo cen- 
sus i głosowanie okazałyby co innego. Jeżeli 
zaś p. H pod ogółem rozumie klasę ludzi in te­
ligentnych a mianowicie urzędników, rolników 
i t. p. to śmiało można powiedzieć, że ci daleko 
mniej od włościan tą sprawą się zajmują.

Niedorzecznością byłoby z mej strony, sta­
wiać na dowód moich twierdzeń kraj cały, dla­
tego ograniczam się tylko na jeden powiat, aby 
udowodnić, jak się ten drugi inteligentny ogół, 
sprawą komasacyjaą przejął i zajmuje i aby z 
tego przykładu czytelnik sam sobie resztę do- 
puwiedział.

Oto starostwo w N. otrzymało powyż cyto­
wane rozporządzenie Wys o. k. namiestnictwa 
z dnia 17. listopada 1876 1. 8963, w którem to, 
całą sprawę objaśniającem piśmie jest p. c. k. 
staroście postawionych 5 pytań do odpowiedzi 
dokładnych i o ile możności stanowczych z tą 
uwagą, że to jest wielkiej doniosłości sprawa, 
której szczęśliwe rozwiązanie wymaga wniknię­
cia w stosunki powiatu; a w końcu aby ułatwić 
p. staroście te odpowiedzi, jest to rozporządzenie 
temi sto wy zakonkludowane: Wyjaśnienia których 
się żąda, zechce p. starosta oprzeć na własnych 
postrzeżeniach i na informacjach zasięganych od 
osób poważnych ze stosunkami miejscowemi oh- 
znajomionych a rzeczy świadomych, tam zaś, 
gdzie nie będzie można oprzeć się na własnem 
dostrzeżeniu lub na takich pewnych informacjach 
lepiej jest wyznać tę niemożność, aniżeli z myl­
nych danych i z niepewnych doniesień również 
uiylne wyprowadzać wnioski.

Ten ważny akt — mówiąc językiem biuro­
wym — k a w a ł e k  p r e z y d j a l n y  odesłał p. 
sUrosta do Wydziału powiatowego w ten sposób 
zreferowany (dosłownie): „L. 123 pr. Odezwa! 
Świetnemu Wydziałowi Rady powiatowej w miej­
scu przesyłam z tem uprzejmem zaproszeniem z 
pp. właścicielami większych posiadłości, którzy 
w Radzie powiatowej zasiadają, w mowie będą 
cą komasacyjaą sprawę ściśle omówić, i mnie 
objawione zdanie najdalej do 20. marca b. r. n- 
dzielić zechcieć. O ile nuiie stosunki powiatu 
znane są, pozwalam sobie nadmienić, że prawie 
wszystkie posiadłości włościańskie, t  j. nałożą, e 
do pojedynczych właścicieli w j e d n y m  k a w a ł ­
ku  p o c z ą w s z y  od c h a t y  aż  de  g r a n i e  
i n n e j  w ł o ś c i  z n a j d u j ą  s ię , a tu lub ów­
dzie dokupione lub w drodze spadku nabyte grun­
ta mogą jakiś majątek stanowić — sądzę prze­
to, że komasacja grantów w naszych okolicach 
przyniosłaby mało korzyści, lecz za to  więcej 
zamieszania i nieukontantuw»uia w gminach."

Dotyczący Wydział powiatowy załatwił ten 
ważny akt zawezwaniem do różnych osobistości 
(dosłownie): „L. 191. Do Wiel. P... W— C. k. 
starostwo zawezwało nas pismem z d. 2. -sty­
cznia 1877 1. 123 do objawienia zdania, czyli 
przez kongres rolniczy zaprojektowana komasa­
cja grantów przeprowadzoną być powinna tylko 
i jedynie na zgodne życzenie interesowanych, lnb 
też drogą przymusową z góry ustawą określoną, 
a to bez względu na życzenia pojedynczych in­
teresentów. Z uwagi, że sprawa ta jest n a d ­
z w y c z a j  w a ż n e j  d o n i o s ł o ś c i ,  i bez ści­
słego zbadania stosunków gospodarstwa rołn&źe- 
go traktowaną i omówioną być nie może, prze­
to Wydział powiatowy ma zaszczyt, w skntek u- 
chwały z d. 13. marca b. r. upraszać pana byś 
dla definitywnego udecydowania tej kwestji * po­
glądem na ekonomiczne stosunki powiatu tutej­
szego, d. 16. kwietnia b. r. w kancelarji Wy- 
działa powiatowego jawić się, i wespół z inny­
mi w tym samym celu zaproszonymi obywatela­
mi powiatu tutejszego obradom nad tym przed­
miotem uczestniczyć raczył."

Naturalnie, że po takiem zaproszenia do 
sprawy n a d z w y c z a j  w a ż n e j  d o n i o s ł o ś c i  
odbyła się narada, ale pod przewodnictwem naj­
starszego wiekiem, bo ani p. marszałek, ani p. 
wicemarszałek na posiedzenie nie przybyli

Po całogodziunej debacie zabrał głos obecny 
p. X., który w międzyczasie akta na stole roz­
łożone odczytywał, i odezwał się w te słowa: 
01 godziny słyszę, że panowie to słowo koma­
sacja na różne części mowy zmieniacie, a z  pism, 
które tu przed nami leżą, dowiaduję się, że Wy­
dział powiatowy zawezwał nas do czego innego, 
pan starosta zaś zawezwał Wydział powiatowy 
znowu do czego iuuego, a JE . p. namiestnik za­
wezwał paua starostę całkiem do czego innego. 
Owóż teraz ośmielam się panów zapytać, nad 
czem właściwie debatujecie — jeżeli z tych 
pism widać, że aui p. starosta, ani p. marszałek 
powyższego reskryptu Wys. prezydjum nauua? 
stnietwa nie czytali, a jeżeli czytali — nie ro­
zumieli?

Pan przewodniczący zarządził odczytanie 
tych pism urzędowych, a po odczytaniu podał-rę­
kę panu X., podziękował za zrobioną uwagę, i 
zamknął posiedzenie.

Fakt ten gdyby był zmyślonym, byłby za­
bawnym, ale że jest istotnym, to też i smutnym.

Coś podobnego działo się i w innych powia­
tach mutatis mutandis, z czego widać, jak Się u 
nas ogół myślą i korzyścią komasacji przejął.

Na podstawie takiego zajęcia zostały nami' 
stnictwo i Wydział krajowy poinformowane c 
porobienia dalszych zestawień i spostrzeżeń.

Spodziewam się, iż bez komentarza z a 
strony, wykazałem, że ogół tą  sprawą się ł  
zajmnje, potrzeby komasacji nie uznaje, i jej 
nie domaga.

Kroffiii miejscowa i m iejscow a.
Dnia 10. stycznia.

* Powietrze zmienne i nieprzyjemne. Zraffa 
przymrozek, później piękna pogoda, o poładnin śnieg 
z deszczem — iście marcowa igraszka atmosfery 
w pierwszej połowie stycznia.

* Teatr. Wczoraj przedstawiono po raz pierw­
szy trzyaktową komedję spółki Gondinet i Blsson. 
p. t, „Podróż dla przyjemności" (Un voyage d'ągić- 
ment). Treść tego konceptu scenicznego je»t publi­
czności doskonale znaną, gdyż operetka Stxanssa2 
p. t. „Nietoperz" okazuje podobieństwo znpełne z 
przedstawioną wczoraj sztuką. Żywy djalog, i nie­
ustanna, szczególniej w oryginale francuskim strze­
lanina dowcipami chociaż często dość płaskienri, są 
zaletami tej sztoki. W połowie temi zaletami, a w 
połowie grą artystów, otrzymała się sztnka wczo­
rajsza, jako rzecz możliwa na kilka przedstawień. 
P. Fiszer w głównej roli podróżnika niby zwiedza­
jącego Włochy, podczas odsiadywania % ięztenia w  
Paryżu, zbierał wczoraj liczne i zasłużone oklaski 
wraz z p, Parznicką i p. Kwiecińskim.



* Rzeczpospolita Babińska. Z powodu, że w
sali hotelu Europejskiego gdzie obraz Matejki jest 
wystawiony, wcześnie zapada zmrok, pizeto wystawca 
p Krywult, pragnąc uczynić zadość publiczności 
zgiaszijącej się wieczorem dla oglądania obrazu, 
postanowił zaprowadź ć wieczorem oświetlenie.

Ceut. wstępu dla młodzieży szkolnej została 
zniżoną na 15 ct. od osoby.

* Z muzyki, z początkiem lutego przybywa do 
Lwvwa Hans Bi Iow za najznakomitszego pianistę 
uziuu} obecnie w Niemczech. Biilow jako wyko* 
naweei i komentator utworów klasycznych Beetho- 
T6na, Bacha i t. d. nie ma obecnie współzawodnika 
Chociaż wyszedł ze szkoły postępowców Wagnera i 
Liszta, Koncerta jego uważają artyśd całego świata 
jako produkcje wzorowe, z których czerpią wiedzę 
a nawet natchnienie. Biilcw nrządza jedyny kon­
cert w dniu 3. lutego.

* „Mhuiwrz polska." Wczoraj podaliśmy wia­
domość : udzieloną nam w ostatniej chwili przed 
zamknięciem numeru, źe pewna osoba nie chcąca 
być wymienioną, złożyła w Wydziale krajowym 
s„mv 23.000 rubli (a nie złotych reńskich, jak 
mylnie podano) na rzecz założyć się mającej, insty­
tucji „Macierzy polskiej14, której myśl podjął I. J. 
Kraszewski. Owoż dowiadujemy się, że Kraszew­
ski przybędzie wkrótce do Lwowa w celn jak 
najrychlejszego wprowadzenia tej instytucji w ży­
c i e . '

Główne pnnkta wypracowanego przez koło li- 
teraciue statutu „Macierzy polskiej11 są następu­
jąc >

1. Fundusz „Macierzy polskiej * ma być wie­
czysty i nigdy nienaruszalny.

2. Odsetki i-egu funduszu obracane będą na 
wydawnictwa dzieł dla ludności wiejskiej i miej­
skiej.

3. Wprowadzenie w życie tej instytucji i dal­
sze jej kierownictwo pozostawia się Kraszew­
skiemu.

4. W r^daie iiawiadowczej nllacierzy polskiej," 
pod. prezydencji Kraszewskiego, zasiadać będą : 
członek sejmu galicyjskiego; członek Koła pol­
skiego m i ejmie pińskim. jeden obywatel z zaboru 
moskiewskiego i kapłan katolicki

5. Wydział krajowy, będzie stał na straży 
funduszu „Macierzy polskiej," której siedziba będzie 
we Lwówie;

Sumo, złożona wczoraj przez wspaniałomyślnego 
dawcę, łącznie z uzbieranemi przez KraszewsLiego 
składkami wynosi 27.00”) rubli, czyli przeszło 
33.000 zŁ wr. a

’ Cćlem godnego przyjęcie inicjatora „Macierzy 
polskiej,44 I J. Kraszewskiego, który po 15 latach 
niebytniisci i d i d z i  znowu gród nasz, poczyniono 
już odpowiednie przygotowania.

/w'ezi»nie hr. Stadnickiego w Wiedniu. 
Wćaoraj doszedł nas telegram z Wiednia o are­
sztowaniu hr. Henryka Staanicsiego w Wiedniu w 
hotelu Hnngaria za sprawy pieniężne.

Hr. Stadnickiego aresztowano na rekwizycję 
sądu krajowego wiedeńskiego. Hrabia, liczący oko­
ło 30 lat, ciągłem zaciąganiem nowych długów zwró­
cił ra się uwagę władzy. W ostatnich czasach kre­
dyt jego zachwiał się bardso — wskutek czego 
musiał hrabia sięgnąć do środków nader dr.sty- 
eznycn. , mianowicie, jak opiewa wniesiona prze­
ciw uiemu skarga — wyłudził od pewnego oficjali­
sty 400 sł. tytułem kaucji. Stało się to w „posób 
następujący: hr. Stadnicki pojawił się niedawno w 
towarzystwie jakiegoś agenta w pomieszkania owe­
go oficjalisty, i obiecał mn dobrze dotowaną posa­
dę zarządcy swoiuh składów drzewa w Erlan. W ro­
zmowie z przyszłym zarządcą nieomieszkał hrabia 
wymlmió sWych krewnych i innych znakomitszych 
usób nazwiska, dobrze znaiye- oficjaliście, tak ż< 
ten aietylKO się zgodził na podane mu warnnki służ­
bowy, ale nadto złożył wymagań* kancję 400 zł. 
Po ugodzie, odjechał jednak zaraz, aby się przeko­
nać o stanie rzeczy w Erlaa. Przekonał się, źe hr. 
St. uietylko nie posiada tam żalnych składów drze 
w, ale nawet jest tam zupełnie nieznaną osobą. 
Za ;powrotem podał rzecz do wiadomości policji, 
która odstąpiła sprawę sądowi.

Wczoraj został hr. St, przez urzędnika poli- 
cyjnegO przy aresztowany w pomieszkaniu swem w 
hotelu Hnngaria, i  powozem itLtawiony do s j.dn, 
Hrabia jes}, żonatym, żyje jednak w separacji z *,o- 
ną, a którą obchodź J się bez należ łych względów, 
pomimo fi juz ni.,faz wydobyła go z fatalnych fi- 
Musowych kłopotów.

* Dla tfiar katastrofy warszawskiej nadesłali 
Ba ręce dr. Goldmana : pp. Jakób Gall tir . 25, 
Ma* Bk Tenner złr. 10, F. Z. złr. 10, dr. Marmo- 
rasz z Kołomyi złr. 10, Ferdynand Gross cukiernik 
z swymi współpracownikami złr. 8 ct. 50, N. N 
5 złr., Tnrek z Szowar w Węgrzeeh złr. 6, Sza- 
flarsLi Ś t ,  1, -  Barem z poprzednio wykazanemi 
złr. ł j n  et, 5b i rsr. 3.

* Wystawa robot kobiecych I wyrobów tka- 
ckich ;pTzemysłu domowcgo w ratuszu H. piętro, 2. 
źchoSy, otwarta codziennie od 9. godz. rano do 4. 
z pohlma W ner w poniedziałek, wtorek, środę i 
piątei pif 20 c i , w niedzielę, czwartek i sobotę 
10 ct. od osoby.

JHUZWim zakładu im OLsolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1,

MiiZSUm hr. Gziednszyekiego, ulica Teatralna 
otwarte #  śro^ę i sobotę od 4-1. z  -ana do 3. go 
dżiny popołud., *o święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny. .

* JutrÓ : ŚW. Honoraty. — Anysyi M.
* Wladomu^ci policyjne z dnia 9go ii. m 

SkradZK no : Lahti 8. S. pomieszkania 1. 16 ulica 
Żółkiewska pugilares z kwotą 35 zł.

Straż poi.-aresztów ftła znanego złodzieja kie­
szonkowego Antoniego Petra wraz ze skradzioną 
pani M. B. kwotą 20 zł,

Złożono w policji znalezioną książeczkę wk’ ni' 
k  n fal. banku kredyi. Opiewającą na imif- Wło 
dzinilgrza Katelle, tndzieź pugilares i  kartką za­
stawniczą zakładn zastaw, i kredyt.

Sc *[i i.' _’ / '
-j- Z nad Wiaru. ścisłe yykonywanie istnieją 

cycK ^ il^ teów  jest nlsywjźszą cnotą w kiżdej 
służjMe publicznej, a jnż najbardziej ■ nieolzown 
j  "t-ijikrnpulatnmść w tym względzie w służbie ko- 
lejo ■ 4, gdzie każde zaniedbanie regulaminu, naj 
łatwi/] pmfiąpa za sobą bezpośrednio bardzc gro­
źne ^Ćkaź^s^ntki.' Jes t tó jizeto rzeczą znpełnie 
słuszni i  racjonalną, iż żarządy £ olej owe wy ma- 
gają^od podwładnych organów bezwzględnego 
stosowania się do litery przepisów regulaminu słu­
żbowego. a nrzgflńikÓw, celujących gorliwością w 
W względżił, wspierają i odszczególniają.

ik jednak każdy rozsądny człowiek takie 
posumowanie musi za słuszne uznawać, to znów z

nie można, iż je- 
dei j ten uam przepis, dc z u b l i ż e n i a  do k ł a  
d n sA ic i, męże, być wykonany w rozmaity sposób 
Miaipwicic ihaczej spełniaparagrafy regulaminu — 
zwłaszcza w stosunl ci z publicznością, urzędnik 
któgy > . .  człowiekiem wykształconym, posiadają­
cym i  ogła 1“ towai/yską, ą inaczej znów .wy­
glądają w praktyce te same paragrafy, gdy egze 
kwnje je gbnroWkt) ''titepofleo'/którehn to'przy

emność sprawia, jeźli może niewinnycn iuazi dcz- 
karnie maltretować „podług regnlaminu"...

Otóż na linii kolei Łapkowakiej jest w naszej 
okolicy naczelnik stacji, który w taki dziwny spo­
sób wykonuje przepisy regulaminu kolejowego, iż 
we wszystkicn warbtwach ludności tutejszej ściągnął 
na siebie oburzeni: i pogardę, a ażeby szerszy o- 
gół osądzić mógł, o ile ten sąd opinii publicznej o 
wspomnianym tu urzędniku kolei Łupkowekiej jest 
sprawiedliwym, pozwoię sobie przytoczyć parę wy- 
padaow, w jaki sposób wykonuje on czasem w sto- 
snnkach z publicznością przepisy regulaminu ko­
lejowego.

W y p a d e k  p i e r w s z y .  Przepisy ruchu wy- 
magrją, ażeby podróżni, kupujący bilety jazdy, za­
opatrzeni byli w drobne pieniądze. Otóż zdarza 
się, iż przybywa na stację, na której natz bohater 
est gospodarzem, chory staruszek, ksiądz gr. k. 

który jechał do lekarza. Znękany podróżą z domu 
do stacji kolejowej najgorszemi drugi n i, podczas 
zimnej szarngi, drżąc z przeziębienia i unnżenia 
prosi o bilet jazdy.

— Należy się tyle a tyle! — odpowiada p. 
naczelniic.

Staruszek wyeiąga dziesiątkę, prosząc o wyda­
nie reszty.

—  Nie jestem obowiązany mieniać banknoty— 
oświadcza sucho p .  naczelnik, i zasuwa okienko. 
Chory w prośby i błagania. Nic to jednak nie po­
maga. P. naczelnik z drwinami pokazuje na ta 
bliczkę, gdzie stoi napisano: „Das P. T. Publicum 
wird ersncht, das Geld abgezanlt m Bereitschaft zn 
halten.“ Widząc, ie  prośbami nic nie wskóra, zde­
sperowany staruszek posyła parobna do oduaio- 
nego o ćwierć mili miasteczka, ażeby zmienił 
dziesiątka Tymczasem jednak, zanim posłaniec 
wrócił, pociąg przejechał przez stację, i biedny 
chory mnsiał całą noc przebyć na- drewnianej ławce 
w nieopa lanej izbie poczekalni, aż do następnego 
pociągn! Zapewne, iż p. naczelnik nie popełnił tu 
nic, co sprzeciwiałoby się przepisym kolejowym 
Mimowoii jednak przypomina to zdarzenie senteu 
cję dr. Enlfa, zastosowaną przy obronie jakiejś 
sprawy kryminalnej, ie  „zbrodnią to nie jest, lecz 
ś....twem niezawoanie“...

W y p a l e k  d r u g i .  Pewien baraniafa zigła- 
-ta się z kilkndziesiecin t stukami śwojegc towar, 
do wysyłki boleją żelazną na targ, mający się od­
być w dniu następnym. P. naczelnik oświadcza, że 
barany wydają mu się podejrzane o zarazę, i prze­
puścić ich nie może. Knpiec prezentuje najformal- 
niej wystawione świadectw? zdrowia swoich bara- 
nów, i ufny w walor tych dokumentów domaga się 
rezolutnie przyjęcia wysyłki.

— Ja pana nauczę! — odpowiada z szyder- 
jtwem p. naczolnik, i zasiada do aparatn, aby żą­
dać wydelegowania weterynarza z miasta powiato- 
wegu do rewizji owych nieszczęśliwych bara> ów. 
Handlarz rezygnuje naieszcie z wysyłki koleją że­
lazną . chce już pędzie swą trzodę gościńcem byle 
zdążyć jeszcze na targ.: P. naczelnik zatrzymuje 
go jednak aż do przybycia komisji sanitarnej-. Na­
reszcie przybywa weterynarz, oglądnął barany, i 
oświadczył, że nic nic stoi na przeszkodzie ich 
transportowi, gdyż są zdrowe. Było już jednak w 
ówczas po targu...

F a k t  t r z e c i .  Pewien pasażer spóźnia się 
na stację, Podąg tuż tui ma odjechać. Podró­
żny wskakuje do pierwszego lepszego coupe, woła­
jąc na konduktora, źe należytość uiści na najbliż­
szej stacji, nie zastauawiając się nad tern, że we­
dle regulaminu płacenie za bilet z doin (Nach- 
zahiung) jest dopuszcz »lnem, gdy zezwoli aa to n- 
rzęunik, wyprawiający.: pociąg -ae- stacji. "Wtem 
pociąg rusza. Pan naczelnik daje jednak sygnał 
zatrzymujący , zbliża się do coupr. do którego wsko­
czył ów podróżny, i każe mu wysiąść. Podróżny 
wzbrania się, nazywając takie postępowanie Szy­
kaną. Pan naczelnik ponawia wezwanie, a gdy to 
nie skutkowała, p r z e z  p o s ł u g a c z y  k o l e j o ­
w y c h  k a z a f  g o  p r z e m o c ą  w y r z u c i ć  z 
w a g o n u ,  i dał znak aby pociąg odjechał. Ti a 
ktowany w ten sposób pasażer tak sobie wziął do 
serca swą awanturę, iż rozchorował się natych- 
miaot, i do drugiego dnia ducha wyz;’onął. Rodzina 
nieszczęśliwego wytoczyła proces kryminalny prze­
ciwko p. naczelnikowi — on jednak wykazał się 

regulaminu, iż działał legalnie, i ku najwię­
kszemu oburzeniu całej okolicy, wyszedł z procesn 
zwyi lęzko. Śledztwo dyscyplinarne* ze strony dy­
rekcji ruchu w tej uprawie wdrożone, również u- 
merzone zostało za pomocą §§. regulaminu.

Ceniąc ślepą słuźbisiość bohatera niniejszej 
opowieści, zarząd ruchu kolei Łnpkowskiej konse­
kwentnie pomija bez uwzględnienia wszelkie ża­
łoby na jego nieludzkie obchodzenie się z publicz­
nością. Każda rzecz ma jednan swoje granice, 
więc i pobłażliwość dyrekcji ruchu dla owego ka­
cyka kolejowego powinna raz skończyć się — je­
żeli już iuL dlaczego innego, to chociażby przy­
najmniej ze względu na §. 15. regnlaminn ruchu 
koiei żelaznych z dnia 16. listopaaa 1851 gdzie 
jest mowa o .przyzwoitości4* w obchodzeniu się 
fnnkcjonarjnszów kolejowycn z publicznością. Nie­
chaj zresztą ten pan awansuje za swoją słuźbisiość, 
przeciwko temu nic nie mamy, lecz oświadczamy, 
że koniecznie musimy wymagać przerie»iania go na 
inną stację, i od sego żądania nie odstąpimy, cho­
ciażby nam przj-u/ło udawać się z tą prośbą nawet 
ao najwyższych nstancjj kolejowych. Dłużej bowiem 
cibi-pieć czyjeś kaprulskie fauiazje nie mamy ani 
obowiązku — ani też ichoty!

—  */„. Żółkiew, 8. stycznia. Pierwsze kroki 
N- „ege roku smutRiem zaznaczone dla Żółkiewian. 
Anioł śmierci złowieszczo zaszeleścił nad miarom 
naszem i uniósł na swyen, skrzydłach w gwieździ­
ste przestworza duszę 19-letniej Walerji Jadwigi 
Richmann, zaślubionej przed kilkunastu miesiącairi 
komendantowi 64 batalionu obrony krajowej, c. k. 
kapitanowi p. Emilowi Strohe. Wzorowa córka t 
żona, zgasia po kilkudniowej ciężkiej słabości, oiry- 
wająp p zez tak przedwczesny skon swój grubą 
żałobą nictylko męża ’eci i rodziuę całą. Zmarła 
należała przed laty kilku do peisonaln ówczesnego 
teatru amatorskiego, przyczynią, te s!ę talentem 
swoim i pracą swoją do otarcia łez płynących z 
oczu biednych, międzj których rozdawan. dochody 
z przedstawień amatorskich. Kondukt pogi zębowy 
imponował tysiączneiui tłnmami, postępnjąeemi z wy­
razem niezwykłego smutku za trumną, obsypaną 
wieńcami.

Niewyśledzony dotąd unatof cuizej własności 
wdarł iię w nocy ż 1. na 2. styczi a do K^ucels.- 
rji wydziału Rady pOV iatowej i miłował snaj dują­
cą się w niej żelazną kasę uwolnić od ciężaru, gnio. 
tącego ją w postaci msrn6j maniony. Rzezimie ,z'ik 
nie dopiął zamierzonego celn, gdyż kaia s :awiała 
dzielny opór ,szy atkim jego atakom ; uat 3. za­
palił on, albo umyślnie albo też pizypaaLicm. przi e 
nieostrożność, naftę w naczyniu w skrzyi' pod 
kasą umieszczonej, gdyż nad rankiem znaleziono 
k&Sę obaloię skrzyń ę i krzesło obok kasy z pa­
pierami na niem leżącemi spalone zaś we wszyst­
kich pokojach ałębił się dym, kióry w-zystkie sprzę­
ty okrył sadzą znacznej grubości.

—  Drohobycz, 7. stycznia. Rękodzielnicy mia­
sto naszego dążą do emancypacji ekonomicznej. Di - 
wvuem tego szewcy, którzy 27. grudnia założyli 
„Towarzystwo handlu skói“ jako stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. Prezei m

Rady zawiadowczej wybiano p. Jozeta Lacnowicza, 
Lo dyrekcji weczli pp Jan Lobos, Antoni Nakone­
czny i Józef Schwarz. Osoby należące do inteli­
gencji, :amoźu0 i wpłj ,v) we, przystąpiły na człon­
ków togo stowarzyszenia; otoczą one je wszech­
stronną życzliwością

— Tarnopol, 9. stycznia. Zarząd oddziałowy 
Tow peaH.goąiezaego, będ^c oraz zarządem Tow. 
bnrsy nznczydelskiej, nrządza dnia 4. lntego b. r 
jak i w minionych latach „wieczór z tańcami' na 
korzyść tejże bursy. Wieczory poprzednich lat w 
tym celu urządzane, cieszyły nię zawsze najlepszym 
powodzeniem i popa/ciem tak miejscowej jakotez i 
zamiejscowej publiczncści.

Zarząd licząc i w tym rokn na takież popar­
cie poczynił w porozumieniu z panami do komitetu 
zaproszonymi wszelkie; mużliwe starania, by „wie­
czór14 ten utrzymał się w swej tradycyjnej prze­
szłości i pociesza się miłą nadzieją, że na licznie 
rozesłane zaproszenia łaskawe datki na cel dobro­
czynny obficie popłyną nawet w razie niekorzysta- 
nia z zabawy.

Jeżeli ktoś z z. publiczności miej ncowej lub 
zamiejscowej skutkiem niedokładnie sporządzonej 
listy do 20. b. m. nie otrzymał zaproszenia, a ży­
czyłby sobie w jakikolwiek sposób przyczynić cię 
do osiągnienia pomyślnego reznltatn, raczy się zgło­
sić po zaproszenie do sekretarza Tow. pedag. p. 
Fr. Szafrana, który w porozumienia z komitetem 
takowe natychmiast na mi jsce przeinaczenia 
od<sle.

— Ślusarz Wilke, który w Berlinie usiłował 
dusić lekarzy i wyaujzac tym spisom,.a pieniądze, 
chciał się w więzieniu poWiesiĆT Dozorca przyno­
sząc mu j tdło, zastał go powieszonego. Udało się 
przywrócić zbrodniarza do życia.

—  Sprawozdanie Z  czyLLości BiDlioteki Folskiej 
w Romuuji za rok 1881. Zwykle burza w przy 
rodzie nie tylno powietrze oczyszcza ale i świeże 
rozbndza życie. Podobnie w stowarzyszeniach lndzi 
w ąlk \ choćby wywołaną przez nizkie namiętności, 
wytwarza czynność spotęgowaną i niezaprzeczony 
zwrot ka lepszemu. Warunkiem atoli takiego powo­
dzenia jest zdrowa zwada i prawda myśli przewo 
dniej w stowarzyszenia Nic dziwnego tedy* ie,. 
zawierucha, sztucznie wywołauą ua początku roku 
w lunie Bmlioieki —- zbawienne przeważnie wywo 
łaia skutki. Żywioły niesferue, same się wyklu­
czywszy, uwolniły Bibliotekę od dłuższych a ■. ez- 
owocnych waśni, zan ądowi zaś ułarwiły znakomicie 
zadanie rozwinięcia większoj, jak dotychczas dzia­
łalności i osiągnięci? nadi podziewann pomyślnycn 
rezultatói/. Opiekunowie poparli nas czynnie i po 
wąjrą. imienia osłonili instytucję przed pntwarsą, 
kiszącą się podkopać zanfaurs publiczne; obywatele 
znani w kraju i zacne niewiasty puspie.nyli z da 
rami d'a książnicy i na izkołkę ; wri szcię sami 
członkowie, których było w iym roka 71, ' poczuli 
nię zespoleni silnie pomiędzy srbą i lepiej zrozn- 
mieli aoniośłość i znaczenie n? roaowe Biblioteki. 
Ażeby choć w cząśei w ypełnić brak szkółki, rozda­
no pewną liczbę elementarzy i książek dla dzieci 
rzemieślników i robotników,' Wreszcie rozszerzono 
zakres działania dobroczynności, stanowiącej cel 
istniejącego przy bibliotece Towarzystwa Bratniej 
Pomocy imienia Kraszewekiego, Iustytueja ta w ro­
kn 1879. założona, posiada dziś 641 fr. 75 ct 
majątku, z czego dano zapomogi 36 fr, a rozpoiy 
czono 614 fr. Przechodząc du szczegółów, stwier­
dzamy, że Biblioteka w r. b. otrzymała w darze 
480 azieł, a mianowicie, z pominięciem mniej jak 
trzy . Mil ko wsi. i, Hincz po 3, Lewicki, Koehl. Ty* 
godnik rolniczy po 5, Insrkiewicz, Orzeszkowa po 
6, Gorzelański, Kopernickf Sol cki po 7, Farylak, 
Gwierciakiewiczow? po 9 Ateneum i O, Krog niski 12, 
Stanisławski 14 Iwaszkowski, Bogusz pu 17, dr, 
ŁnRs e 21, Przegląd Tygouniowy, Heinrich, Cze- 
pielowBki, Baudouin de Courtenay N. N. Dziarz- 
kowskr po 27, Milikow'3ki 83. To też książnica aa 
wiera obecnie 2163 numerów, czyli 2302 dzieł 
w 3308 tumacb.

Na szkółkę złożono : Miłk. 4 fr. 60 z 29 List 
5 fr. Piętrz. 8 fr. ct. 50, Rowiń. 10 fr. dr. Łu­
kasz 20 fr. Seydl 60 fr. Ostów. 50 fr. Arnd. 2 fr, 
75 ct. Krysiń. 245 fr. (zbiorowo), Grosz wdowi 
Profesora 1000 fr; Goldb 58 fr., J. Hr Fred, 
20 złr., Kisi 2 złr., Mickń 20 rbs , K. B. (zbioro- 
vro) 60 rbs. Zemb. 1 rbs., Ant. Ćwier. 1 rc 
30 k. Czyż. Maj. 5 rbs. ićorzyb (jbiorowu) 138 
rbL. K. H. (zbiorow.) 84 rbs. Br. B de C. (zbio­
rowo) 18 rbs., Brzeziń 15 rbs., Oskier 5 rbs , Tyg 
111. (zbiorowol 59 rbs., Kirk Bag (zbiorowe 103 
rbs., Wol (zbiorowo) 6 rbs , Lesn. kadal (zbioro­
wo) 40 rbs., Łuczyn (zbiorowo) 30 rb., Zofia z Da­
chowi (zbiorowo) 25 rbs. Grcb. 25 rbs. Zakrz 
10 rbs.

Dochod biblioteki:
Składki miesięczne członków na bibl. 841 fr. — ct. 
Nadzwyczajne . . . . 51 ,, 50 „
Na szkółkę . . . . 3353 „ 6 „

razem ... 4246 fr. 55 ct.
Rozchód.

Kupno książek . . . 155 fr. 90 ct.
Oprawi . . . .  167 „ 90 „
Porto od korespondencji . . 115 ,  55 ,
Pomieszkanie, opał, światło i obsługa 447 „ 50 „ 
Nadzwyczajne . . . . 12 „ 90 „
Przekazano do fnndnszu i  Iaznego 3355 „ 80 „

razem .  4245 fr. 66 ct. 
Fundusz żelazny, który i  końcem

r. 1880 wynosił . . . 6011 fr. 80 ct,
powiększył się przez datki n szkółkę 3433 „ i „ 
procenta i nadzwyczajne dochody 1125 „ 30 „

niem i pełń, w m ą pat, z/ć w przyszłość, wolne 
nam wyrazić to przekonanie, żeśmy spełnili nasz 
obowiązek, pr/yozyniając się choć maluczką Cogieł- 

do odbudowania wewnętrznego Foiski — przez 
oświatę i krzewienie dneka narodowego.

Ja-my, 31. grudnia i £81.
Zarząd Biblioteki Peiskie' w Rumunii. 

Przewodniczący; L r. J .  Człod-
kowie: Benikuwtski, Bolwiński, Du>orgakj Gąs o- 
rawski, K liński, dr. Ltppe.

— Zh oklaski, w  Kijowie istnieje rozporzą­
dzenie policji, że w teatrze nie woluo wy o oiywać 
artysty więcej jak trzy iazy. Pewnego jegomościa 
skazano za to że jnż po trzeciem wywołania śpie­
waczki operetkowej na proscenium bit jeszcze tra­
wo, na 7 dni aresztu. Donosi o tern pismo urzę­
dowe Zu,rj%.

—  Risiori w Londynie. Na czteiy występy 
sławnej artystki wykupili ażjoterowie prawie 
wszybtkie bilety. Times ogłosił odezwę do publi­
czności, aby od aźjoterów biletów me kupowano 
Odezwę tę powtórzyły inne dzienniki i — z dobrym 
-kn Hem. Na pierwszem przedstawienia było osób 
niewiele, te tylko, które zdołały RUpić bilety w ka­
sie przed aijoterami. Ażjoterowie trzymali tię. Na 
drugiem przedstawienia było już tylko ki'Ra osób. 
Na trzeci występ ażjoterowie zaczęli zniżać reny 
ale nikt nie knp.ł ani jednego biletu. Na czwaity 
jnż chcieli sprzedawać za bezcen ale nie znale 
źli ani jednego nabywcy. Ę śCorpwystępowała cztery 
razy przed pustym amfiteatrem —- wzięła jednak 
wyukie honorarjnm, które capłacili ażjoterowie.

Konary Oba ządy spodziewają się, i e  chedyw 
Sam ■^czerpnie z ttgr zapewni* ia owej otuchy, 
owej aiiy, których do Kieionania losami Egiptu 
potrzebuje.

lite /d i.:?  Gd . Mar. i oslat f l a i o i w .
Moskiewskie pisma donoszą ze itmi dniami 

pułkownik Matynów, adjutat carski, ruihł audjbu- 
cię u ^esar/a Wilhelma w celt wysondowania, 
w jakim stopniu gotów jest dwói niemiecki przy? 
jąć udział w urocŁystośći k jronacyinej, nrająceg 
się vdbyó 1. maja w Moskwie. Owo i  podobne 
dwóch książąt z domu Hohenzollernów uda nię 
na tę uroczysto ic.

Korespondent warsz. NowuM donosi, że licz- 
La osób, które rózgami bito w ratuszu warsza­
wskim, wynosi 142. Były to osoby małoletnie

*
* * 4

Zarja przynosi nam dość- ciekawą illuscra 
cję zabiegów rządu caisKfego o oświatę. Oto 
donosi oną, że w Kijowie otrzymaj > wiaaomość, 
iż rźąd zamierza Opłatę szkolną w gimnazjach 
i szkołach roainych) podnieść z 20- ri b!i rocznie 
no i 00, & w uniwersytetach z *0 rubli rocznie 
na 200 rubli. Powodom tego dzikiego rozporzą­
dzenia jest to, aby zapobieaz mnożeniu się pr* 
letarjatu inteligentnego i aby szkoły oczyścić z 
młodzieży pochodzącej; z warstw niższych społe­
czeństwa. Rząd bowiem przekonał się, że wfa 
śnie ta  młodzież najsnadniej przejmuje się zasa 
d«mi nihilizmu.

Dzii, w# wtorek fat*  10. stjesnia 1882.
Po raz szósty:

KSIĄŻĘ MĘTU ŻALEM
opera komiczna w 3 aktach Wildór’a i Delaconr’a. 
Muzy Ra J. t t r  i «  Przekład B. Czerwień»kiigc. 

Z nową garderobą i dekotaCjMi.

Jutro, we środę dnia 11 . stycznia 1882.
Po raz urugl.

Podróż dla przyjemności .
(U n V o y ag e  d ’a g re m e n t)

kornedja w 3 aktach E. Gonaineta i A. B!s tona, 
przekład M. Chrzanowskiego.

Przyjechali dnia 10. styczni? 1882. 
HOTEL ŻOB.ZA • M. Zakrzewski z Wikto- 

rowa. L. Szawłowski z PraewłokL A. Air ihamo' 
wiez z l  a -gowi„y.

HOTEL EUROPEJSKI: J. Urbański z Do- 
brunsj na. Dr. W. Czajkowski z Przemyśla. W. 
Rylski z b u  ,r t  F Majewski z rodhsjczyk. B. 
Opper .« Złscsowtk

BOTkL. WABUZAWSK1: B. Zakiej z Kre- 
chowa F. Kra.oeh.wil z Obertyna. T. Sehreibor z 
Przemyśla.

Pociąg? kolejowa.
P s ż l n r  t e i z m  I w s w i k i e c c i

PRZYUHODZĄ DO LWOWA:
Z u u o w s '  e geka. |  aJL 40 ranę poe*̂ g yos^la- 

■sr o g n u  1 sJś W iH n ti, poeląg n « U „ ? o 
fodi. l i  bL sO (Kica ^uadmeai aiąjtnny.

Z t  OW Q£,OOXY8K t n , jv » u e  * n  w u tau  ocala 
. S SM- ih rano i o n  .  i. mis. 66 popoładafo pb- 

oiąs mięssaaj,
&Z B1‘ S  ta. Otryj mao o gożsialo S s i-

uol 2% arlroLÓi B g ’Jr 20 t ,
Z uKsANtOwaut o godnaie 10 t u ,  6 wtoasor, «os u  

,—ipiM ujf , a i jx 4. sna. I rano, pcełąr au^ssui 
o gadt. i  ssia. H po połndbśt, p« siąg auęł_i >r

i rODhOfanuKink: os m  m  g K n j iwowsu o *  - 
dziale 10 a l t  10 poasg ^ospiosi i ,, o m s ,
C sda. t  raa*i, poeLur aucss-sy, o gods t mli 11 

I  pc polcdaia gad«a3#MiBr«
ODCgOPZA LWOWA:

OO KRAKOWA i o godzłalo U  ada. K  |W #
pm ląg pośpiesaaj■ o goda. A u v  M m  o po --ca 
osobowj, o gedsujo * autu  a po poirdnia p.eiąg 
Bdęosaay

DL C “HHK WEKC» « goda. 8 min. 3C rana, poeląg po 
„FtessHy, o |w >  12 hL l ) ruto, roetąz euęcsaay 
t goda U  u h, 10) w i. ec ądęasóaj 

DO hifiW OhOCnW  i  gUwMM dworca; o g-ou 6 
r , pejiąf , o gemini« j ł  stiant 80 po
pOł-n, pociąg aslęsaoay; o goda 10 ula. 21 wieczór, 

ł  pociąg adęm>y.
W  o2 aNI8ŁAWOV A i aa iktjj; mao o gods. 7 min. u 
wioesor o n gods. 65 nr

1057C fr C
rozkłada jię zaś n a .

1) fundusz biblioteki 6015 fr. iÓ ct.
2) fundusz szkolny 4555 fr. 5 ct.

Wreszcie Bibliotekę polską w Rumunii popierało
całe dziennikarstwo krajowe tak przez otobne ar-
tyknły, obznajmiające publiczność z działalnością 
Polaków w Rumunii, jak niemniej przez dostarcza­
nie czasopism za darmo, lub po zniżonej eenie. I 
tak, darmo otrzymywaliśmy: ĄUntutn, Niwę, Na- 
wwy. Kronikę rodzinny. Nowe mody paryskie, 
P raw dę, Gtos stanisławowski, Czasopismo dla 
aptekarzy, Pracę, Tygodniki ilustrowany i pm  we- 
chny, Kłosy, Biesiadę, Wędrowiec, Tygodnik ro ­
mansów i powieści, jPrzyrodę i przem ysł.

Poważne gron" mickunów biblioteki, * któ­
rego skład wchodzili: J. I. KraszęW3ki, Z. Miłków 
ski, A Maaiejowsk4, Ł. Orzeszkowa, A. Giller, J. 
K. Żupański, F. KoperP5ęlti, A. Małecki — iowi«- 
ksżyli w r. b. J. Baudouin de Courtenay, ks. Chwała 
i J. Czepielowski.

Zacnen Miikowskiemn przesłał Zarząd w gsor 
bnym, artystycznie wykonanym adresie słowa czci 

hołdu Ha niezmordowanej, ohl ibnej pracy h êrc.c- 
kiej i obywatelskiej, od przeszło 25 lot użyźniają­
cej niw ę narodowa

Dzięki serdecznym:! poparciu tylu mężów pa- 
Łrjotów, dzięki zwła/zcza niewiastom-Polkom, które 
tak szczerze wzięły Bobie do 'serc? los dziczejącej 
na obczyznit dziatwy polskiej, posunęliśmy w tym 
roku sprawę szkółki daleko napicóiL ]’rzy ipodzle- 
wanej i na przyszłość p -imoey kraju a koniecznej 
wytrwałośe! w pracy z naszej strony, tuszymy so­
bie, że zabiegi nasze za rok, najdalej za dwa 
szczęśliwyt będą uwi ternu ^Kutkiem. Po 16. la1 
tach istnienia biblioteki wolno nam z całem zaufa

Wiedeń d. 10. stycznia. (Pryw ) Prezytłjum 
Izby posłów jaż układa porządek dżientty piu-w 
sze^o poświętuego posiedzenia, ktćie d. i9  bm 
nastąpi. — Dyrektor „Batiąue de Lyon ei de lą 
LoLi ■, d- Zby?ZLfsL’, bawi tutaj >d kilku d ą 
aby rząd prżedlitawski kouiec&uie nakłuuić di 
dauia woncesji aa założenie Banku nnrsKiego.

Praga tL 9, stycznia. Półurzędowy Prayer 
AUndblc.ti powiada w go inym uwagi artykule: 
„Jeżeli rząd z sweuii uczciwemi, patrjotycznemi 
nążuościaUif uie zualazi tego uzuai la i poparcia, 
którego żądać miał prawo; jeżeli owssem in­
tencje jego zapoznawano i bezwzględnie na nie 
napadano: tc wcale nie zdoła mcLw;ac jego za 
sad, ani też zbic z toru w jeg<) działania. Rząd 
jak dotąd tak i nadal będzie uważał równe pra­
wo dla wszystkich za naczelną swoją zasadę i 
będzie iię u ile możności starał, zapomocą odpo 
wiciluicL czasowi projek: ow usuw  i w&ądzeń 
adminisuacyjnych zadość czynić życ .enion? lu­
dności, a mianowicie fó: ytowaó pomyślność eko­
nomiczną. Teiaz będzie rzeczą Rady państwa 
tendencje te poprzeć najsilniej! Austrja mu­
si raz przecie przyj: ć do uFckoju, nie może b^ć 
ciągle piłką stronnictw. Opozycja dla opozycji 
niema ani sensu ani racji. (Ji, którzy tego c 
zumi ć nie chcą, niechaj się tez nie użalają, że 
z każdym dniem coraz bardziej tracą grant pod 
nogami.44

Berlin 9 stycznia. Odpowiadając na inter­
pelację liertlingsa w sprawit ustawy fabrycznej, 
odpowiada Bismark, że dopiero w kwietniu bę- 
di;?e można nad tą kwestją obradować razem z 
innymi projektami reform. Jeżeli parlament u- 
v a że spra wy przemysłowe nJeżą Jo rzędu 
instytueyj obchodzących całe panstwo Ło powi 
nieć wspierać je  funduszami państwa. Mówca 
zileca jednak, aby ostrożniu postępowano z o- 
zaaczeńiem /liczbo’ godzin fao-ycznych, oświadcza- 
że podatek klasowy nie może być usunięty, je­
żeli* nie będzie zaprowadzony monopol tytoniowy 
i wre zcie ~adz_. aby parlament nie iddawał się 
złudzeniom i nie żywił nadziu, które spełniane 
być niemogą.

Petersburg d. 9. stycznia. Z  Irkncka don 
sza : 'Rodgenrwyruszył d. 9. śerpuia z zatoki 
Pro\idence do! Hei alcla, dowiedziawszy s, □
0 pewnego amerykańskiego statku, że kapit»u 
pewnego rozbitego okrętu, polującej na wiel by 
mon i* iż i o ł o  wyspy Heralda u .dzu i ■ »uź z nie­
żywą już okdą. ktora miała łyżki rf -rae z cy­
fra statku „Jeannette1, (wypr * onego z Ameryki 
na baiaiia  podbiegunowe, i któiego część osady 
łodziami przybiła do brzegów Sybirn koto ujść 
rzeki Leny . pr. r )  Rodgers jędzie z.mcwał aa 
Ziemi Heralda i ztamtąi robił poszukiwania ca 
„Jbannettą.“

Paryż d. 10. stycznia. Z powodu onegdąj- 
tzę demo-uSzraiji sraz ił  sąd poprawczy juizę 
Michel »a 15 dni więzienia za. e)U?azę ajenta po- 
licyjnegó. Lesztę aresztowanych skazano na ośm 
,m  do dwóch mierięcj więzienia. Rozprawę ćo 
do Endesi. odroczono do czwartku,

ITÓndyii di 10. stycznia. Biura Reutera do­
nosi z Kairu: Francuski-»ngielsS*i nota zbioro­
wa oświadcza, że oba .ządy utrzymanie chedy- 
wa na tronie pod sankcjonowanym1’ fermańem
1 ufccesyjnym warunkami, uważa.j ra jedyńą mo- 
żliwą rękojmię porządku i pomyślności Egiptu, 
na której zarowuu lależy Frakcji jak Anglii.

Oba rządy ściśle się zespolił jr w postanowie­
niu, . hylenm swemi jednoczonemi staraniami 
wszelkich ] iowodów do zawikła i wewnetrzrych 
•i zewnętrznych, i Mie wątpią, b  publicznie wy- 
rzeczoc^m zapewnieniem co do swego forma toe- 
go zamiaru przyczynią się do zapobieżenia 
wsiMkim niebezpieczeństwom, którychby się 
mógł obawiać rząd chedywa, niebezpieczeń^wiMn 
zresztą, któreby Anglia i Francja wspólnie po-

Ł n ó w , z Izby handlowej, 10. stycznia. 
T. A k c j e  za  s z t u k ę

(bez knp. bieżącego). 
Koiei galic. Karola Ludwita 3ut>

„ Lvrowst;o-Czerniow.-Jas£k. 173
Banko-.hypot. galic. po 2D0 Łłr. 306

„ kredyt galic. po 20u złr. 260

II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100
(bez kup. bieżąc gol. 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 100
4 „ „ 96
5 „ okies. . 100
4 ,, ,, . 92

Bankn hyp. galic. 6 pret. . . . 101
5 .. 10"/0 pr. 132

»» >*
a  m
ł?

}>
V 5

Galia Zakł. kred, włość. 6 pret.
Fyn n fi ł» u »»

UL L i s t y  d ł u ż n e  za
Ogólnego roluicz. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b l i g i  ™ 100

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wh 6°/» 
Pożj cŁ.ka kraj z r. 187.K. po 6 J/0 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y .

Dukat holenderski .
„ cesarski 

Napoleondor . . . .  
PÓHmperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ . i „ papierowy .
100 murek niem eck:cL . •
Srebro
Kupony w srebi; s

99 
101

9Ś
100

92
złr.

100
101
101

1S
24

— 308 — 
75 177 —
— 310 —
— 263 —
złr.

90 101 90 
30 97 30 
90 101 90 
  03 __
5U 102 ÓO
25 103 23
— 100 — 
75 102 50 
50 96 -
złr.

94 -

25 101 25 
-  102 50 

■25 102 75 
50 21 50 
60 26 50

5
5
9
9
1
1

57

51
53
51 
67
52 
22 
90

61
63
47

9 77
67
24

53 60

K U R S G IE Ł D A  W IE D E Ń S K IE J .
Wiedeń 9 stycznia 1882. 

godzina 2 minut 30 popołudniu.
Lo*y kredytowe 1 7 , 2 5  W«gicr. kred. idc.34 L 50 
Anglo-auitr. 144 25 Unicnsbark 141.80
Kolę’ Kar. Lud. 303 25 Nordbahn 259.—
Kolej Poi.a. U s .— Kole; Alfftld. 1 7 3 .-
Koloj Elżbiety 217 60 Kolej Lw.-czer. 174 50
Węg. Nordostb. 167 25 Wi. i .  Comunal. 129.—

7'ii- obi. p, w zł 97 25 Galir. indeumii. 100.25
Węg. kolej zach. i70 50 Kolej siedmiog. 112.20
Rfcflta w r- 60/ł l l ri f J Losy tureckie 29.25
8ankTerain 137.7 J Roi. rubel pap. 123 »5
Losy wegier 122.50 Marki niemieeki —

Usposobienie: przygnębiona

W iedeń, 10 . stycznia 1881 
golziua 10  min. 42 przed południem 

Akcje kredyt. 341 A ngloaustij. 143,75
Koiei Kar.-Lud, .106.25 Kokę Połudn 146.75
C onsbank 141 lo  Napotoondor 9.43
Rosyjs. bankn, 1.231/* Usposobienie: silne

Berlin, 9. styci nia
godzina 6 n nu. 44 po połnduiu 

Rosyjs. bauk. 211.20 Akcje kredyt. GO7 50
uombardy 256.50 Galicyjskie 132.50
Kolei Rucanń. 62.50 .Aiist. lank 171.75

A d o t f  F te ie# ,
p sa n j ciel tańców,

który przez' kilkjmabcie la t w najpierwazyeh 
dooi »ch obywatelski sh na prowincji 1 dziel.,ł leireje 
tańcu, udziela tałtowe tylko w domach prywa- 
A Ł  ^7- Bliżs za wiadomość w hotelu Krakow­

skim 1 39



WdJ j . > i i j Wiedniu, fac. s .isystkie recept]

kłuciu.,

K s i ę g a r n i a
J  Milikowskiego

W E LV\ O W łE 
irryjmoje prenumeratę na

Broefchaus
G o m s a M M ^ i

XIIIte T jllkta.ndignmgearbeiteta in f  
lage. Mit Abniklaftgid cna Karier 

a uf .*00 Tafeltf.
Całe dzieło ryjdzie w 24utr zi • y 

tach po 30 centów.
1441 1—3

Poszukuje się do kupienia
m y ir a M e j  ‘..teściu lob OLmiokonnej

lokomobili.
Zgłoszenia adresować: Za.isąd dóor a 
ZaiuciuJ udd Czere-iotrem. Poczta: Za­
tacza fdworzeu kolej i.) 1409 3 - 3

Taiie idntt Ha Im
l l a  z M e r o j a c r f  h  g a l g a n y  i 
k . j a  j e i d i a  e y c h  f-o  ,»a-
p n s t a e h ,  poleca na zbliżający się sezor 
wiotcncy oj 63 ct. pjr gro* i wj -ej fc 
brykam tychże, ur  aszając o z.ecenie poi 
a lfcem ; 1060 1—8

B ep ed ik t S a ch se l Horcic
pr. Prestic [Czcci;y|._

Cenniki wyayłam na żądani’.

U z f l a L  i  O.
M oja ręćziia młocarnla łJwraths 

w raz z trybowym jego kiera­
tem, sfOSaukowózbinałj dzieujiie »/■ 
m lócała, a konie pod icięiarem try  
bo wego ki 'ram  aż się ng >a»y. Gd; 
mi ais li p. JENA. mechanik mies p i ­
jący przy n  icy Żółkiewskiej (ris 
Tis Matki Boskiej) we Lwowie, taką 
samą młócarnię, l e e e a U .e m  na w a. 
bez trybów * ro t ił, gdy do1 niej k iera t 
na pas z isto sow ął, kou'e ohctfzą obe­
cnie, w k a r c i e ,  jakby nic neczuły, 
a  m locofna nawet i na małym di i o 
gmaniowym i» a n a te  więrej i  lepiej 
wymłaoa. — Z okazji tej drięknję 
p. JE N IE , p lecąjąo go jak  najlepiej.

Sroki pod Lwowem 1881.
1420 2 — 6 K siądz ? . B a ia ń sk i

Dc wydzierżawienia
J 1 w kołomyjikim obwodzie kilka fol 

sortów •  to: "20„ morgów ornego pela ns 
lat 8. Zasiewów! 76 korć; ryw, a 100 kor 
y ow!. dodaje się ac „auew i , zaraz do 
.bjęcia. Budynki wsze. kie w dobrym sta­
nę. za morg zł- 7.50.

2. Po wydz erzriwienia wieś o 9‘.0 
morgach najlepszej pszennej gleby; morg 
po 14 złr. z odpowiednimi zasiewami.

3. Wieś o 500 morg. po 12 i 1 morg. 
i kaucją półroczną, ze wazelkiemi budya- 
raa i i zasiewami ao objęcia w cze: „on,

4. Folwark o 400 morgach z zi.4 iwa- 
ui pot zebnemi bndynraa po 7 zt. morg.

b. Fuiwauk o 230 norgacb z zasie­
wem 40 m. przenicy, yle żyta z dodat­
kiem z siewów jarych p >rzrbnych, po 10 
zl. ud morga także ud wiosny jesa do 
wzięcia

’6: Realność r Kbłoiujri s\mej, skła­
dająca »ł& i śol. piko'., stodoły, sz-.py, 
stajen na 13 krów i tyle2 koni zpiwucą, 
węzownią, km nilami oblewami, wazs.stko 
aowe z aępo. eg > nate^ału a przytim & 
morgów po> cz,ii ogrodu płoteo obwili- 
dzipnego za 7000 zł zaraz do iprzedaoia

7. KilkL majątków w. ctanisiawowskim 
obwodjir do. sprzoua-ija.

8. Kawalerowie dobrego serca, cbaiafc- 
1 dto i nczcinośu z odpowiednem utrzyma- 
aiem mogą liczyć n* dobrą partję. Dy­
ski eoj.. i ajwiększa zapewmona.

9 Poizaknjo s ę  mniojs.ycb i więk­
szych majątków do' knpieUa, _ przede 
wi „ystkiem z dobrym ia«m ,'

Go' do dzień i% w Kołomyjskiem nad- 
mienia się. źe są wszystkie busku kolei i 
szosy położone. 1437 1 — 1

10, Poszukuj. się apteki do wyd*i< iź 
wieuifc z dooLwileiu 6 'do BODO zł brutto

Bliższa wia lomożó w -jonoj.

Lubina Preyera
w  K o ł o m y i ,

za nadesłaniem 2 złr. na wydatki.

Miody człowiek
bieduy a pocz iwy, ktoiy vcuje prawdziwe 
za .. i , . . u  do guspoda.atwa, i ma szczerą, 
chęć i zamiar poś.ęcić się . >mu dwodo 1 
wi, zn jdzie a mnie obs ri praktykę i 
edpowieane, Lkromne utrzymanie. Kandy 
dat z dobremi śaiadcctwami z wy/az/cn 
izkół realnych będzie miał pierwszeństwo
143? i - 3  J a n  S o ł o w i j ,
dziemwca, w Potnrzycy, pocz‘a Sól;].

• j c j r - j r - j g a r a r y jr - j e j ta b C T .a r a c r y  j  b  -  ■ *  * g j g jg  -  ść m

Zakład ogrodniczy m
J t f z e f a  S k a r b k a

w e L w o w ie  p o d  ł .  E l. n *  B o r a c h ,
|."iany sierszej publioiuodci od kilicadzieslęcin lat, ."Sgr 'zony na wysta-j 
.wach lwowskich ogrodniczo - sadowniczych w r 1873 i 1874, dwoma neda-" 
Iłami srebrnemi i lutem pochwunym, dyploncm honor .. p i  s i  ryiul y bukiu- I 
Jtów i wieńców, ma zaszczyt przypomnieć się Szan. Publiczności, że- dostarczaj

| B u k i e t y  b a l o w e  i  s a l o n o w e
G irlandy wewine i  tuiefice

w najwyborniwjsaym i  n-jiow szym guście po najtańszych cenach.
Szczególnie i raca -wug na

i£ A  iU K I-T E  MŁ W I T ± \  IC E
w ■ a jw y b tH le jM y e h  K a ta n k a c h .

M a n s z e t y  a t ł a s o w e  i k o r o n k o w e
ełuKHnekio i  wyborne.

Zamówipnia na prowincji uskutecznia się wudle życzenia.

: x x x x x 5o c c c o o x :

Z a t v a r d z o B ła
Kpcbicga sii} i ie^łj/ ppwc® uóynii 

i Ł*śli;uił/ch
Przepisywane prze* lekarzy francnskich 
sagrao iosnyoh od Ut 30 z".włze i wie! 

feipm powodzeniem, ponieważ składają się 
*> Uczni* z n-slss, -Ue sprawiają r. i«oii. 
ł ii koleś i mogą się iz/w. ,i jino srodok 
jfzrtwiaj.v«y iczyszozając* krew lub spr*- 
wojąoy pi juzj -rniu. Metody nżyoia w 
- Ukim języku. W Paryżn p. Brbaut, i u- 
dt Qnentia 24 Wj mu- ó naleiy aby 
'fgułJti Cauęmna znajdo w, i j  złe s ,  flóko* 
ulach, włoionjroł w pudefkr, kartonowe 
żeby aa każdej p <»ułoe znajdo^ * sic na­

pis Ca i»oc>*ę|. 1015 1—1
¥v F^ryżn p. DcLsut, Haub. rue a*. Dania 
Dostać można we laWeswłe i# aptece 

p ssLyńyimSJiwwKkttofełr obik Brygiiiek, 
> f . Sfih«3ilbB4.-Ua • 2 . KaWel i »  
? K ra k o w ie  w aptekach p»., i.  Trau- 
nróśkiego i !V. ftedyka; ■ h o stia  min
w .ipt. ir. mankiet iosa; w Ero i *ca  w
m*. nti M. RnlW ' łftnun* i«» '

SKŁAD WĘDLIN

w e  L w o w i e  u l  d & l ic k a  1. 2 0 .

poleca zarftza S f t l o i y  |  d o b o r o w y  t o  w a t  po eeaach naj- 
umiąrkowa^szycL. Odbiorcom więkaz/ch ilości tak miejscowym ja- 
koteż i zamiejscowym opuszes a znaczmy r bat. VVszelkłe namówi :■ 
nia na ptowim-ję uskutecznia odwrotną poc*tą. Cenniki na żąda 
nie frarco 1396 7 -10

toOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCłOi

Woda i  Pudry do zębów
D i. P I 1 E R B

s fakultetu  medycznego w P a ry sa  
8 ,  im . p l a c u  O p e r y  o  F a r y ż n .

N a g n i o t k i !
Operują takowe bez intt un entu (n-za) zupełnie bez holu i powrotu 

IOf» m,Ł plaff temu, u kognby nagniotki pnrtórnie się pokazały, ć tria- 
dscttoa . u., taw-niojoeych lekarzy mogę pokazać na żądanie.

Mieszkanie-. Hotel gar ni pod ' . z p m s  B s r o s a a l  przy ulici 
T r y b n u a l i  .te j  Pobyt tylko 8 dni (od U. do u,łąe*nie 26. styczni*., |  

Z  poważaniem
Józf f  P a łiiisk !,

operator z Paryża, łoulevard iSobastop l Nr. 69.

4 0 0 0  defeówa
o milę poa Samborem, p,zy drodze szu­
trowanej do sprzedania. B'iżs a wiad. 
mość pod adres :m: J n l i n s z  H a i u g  

5 S a m b o r z e .  1440 l -4

MEDAL ZASŁUGI przyznany LOKTOROW1 PIERRE 
ua. wjutaiłie wieaeńókiej ndjwvźsza nagroda przyznana środkorc 

toe'ctOirym do zi^bów. i ie i-

U c i e ń
który  ma i ' / i  1-b 2 lara p n - ty k i ,  
znajdzie sala z umiesacz o ile w  aptece 
„poi Anionem" w Tarnow ie, 1— 2

Pończochy wełniane 
i bawełniane, 

S k a r p e tk i ,  
Pończochy nojs wa* )v 
KAETANIKI ZDROW IA ‘

od 9C ct. do zr. 1.60, 2 18.
OGRZEW ACZE ns źołądet, 

łydki i kolana, 
WŁÓCZKA na pończochy

i skarpetki, 
ko. od zlr- 7.60 du złr. 10 

poleca najtaniej we wielk m wyborze

Karol Ornchoł
w e  I w e w i e ,  B y  . ,  k  1. 4 ,

obuk ihtnika Vól»-)i»

STa c y t r z e
n a  f o r t e p la d f ś  t  f i p l e w n ,

adziei ns , untuwnyd
JEmii M ŁatlnmesM y

metr muzyki,
{oL H e r r  n i c k a  Nr. 6 .  n \ aoia na iev 

Jego Kompozycje i tiani trypcje pol­
skie a cytrę do nabycia w ksi tgar- 
ais A i a kompo^tora.

Cytry i struny poleca uajtauiej i pod 
gwarancją. 4377 8—6

Tasiemca z głową
usuwa pod s-arancją bez obaw; w 
przeciągu i 1,, J i l n y  .  o-e 
przeciw i .  iemcowi, i coi jest naj 
taniej do nabycia B piece I n  es i 
d e r r  p o d  W ie d n ie m .  Tikżs 
piuztą *301 8—iO

Ekspedytor
rntyuuwauy i egzaminowany znajdzie na- 
tyośiuia nu *e uci usze seńie przy utzędzie 
pocztowym w b a i a n a c b .  Kaucjono- 
waoi otrzymają pieiwszaństwo.
L4«5 1—3

t  o  n  a|  F e y
6  ożyli olejek z amerykańskich kwia­

tów, nsjnie _ wę^njejszy środek aa 
bó. zębowi Prawdziwy do nabjuia 
we Lwowie w ap t Jakóba Beiser-i. 

1S84 8—4

N ę d z n i c y
wielki romans 

W i k t o r a  H n g o
« 10 tomauii 

wychodzi zesrytami od 4 do 6 ar­
kuszy ,o 2 tygodnie 

Cena zeszytu 30 centów. 
Możn nadsyłać na h iks. zeszytów 
naprzód, przesyłka pod opaską franku.

NAKŁAD
K&iągai ni Polskiej

W E LW OW IE 8963

Z m ia n a  loicałif.

Aniela Dziafloszy
przeniosła nwojf

P B A - [ O W X I Ę
S U £ I£ Ń  D A B S Ę  OH

z liicy Skarbków Ikię] Nf. 18. pa 
ulicę B k u b U w t k ą  n r .  5 .  i  
drugiej strony ulica l a n t i e ń .

i k t i r g *  m *  4 .  - -
Tak jak pierwej.^nyjęąj^do ęo- 
boty suknib fWykle po. i n |  suknię i 
strojne p» s  zł., sukidnn dfleeinnei 

od 1 zł do 8.. sir
At.'da D ziadów ,

N o w o  u r z ą d z o n  y  h a n d e l

1
JANA RIEDLA

wo L W O W IE

poleca nąjtaniej
Koszule salonowe^

po złr. 1.80, 2, 2.40, 3.7C 3, 8.60 i 4
K A L E S O N Y ,

po Ir. 1.25, 1.45, 1A0, 2 i 2.20
Kołnierze, Mankiety, Krawaty,

S k a r p e t b  i. P o ń c z o c h y .  . 
Na żądanie szczegół'w 5 oeoiiki.

13=6 4 -6

Bank kredytowy
we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3 , 

wydaje —  począwszy od I. stycznia 1881

n

z 30-dnlowem wypowiedzeniem, 
z a ś  wszystkie ione w obiegli znajdujące s 'q

a i y s n a t y  k a s o w e
począwszy od dnia L kwietnia 1881

30-dniowem wypo-bądą oprocentowane t y l k o  po 4 '
w i e d z e n i e m .

L w ó w  d n i a  1 . s t y c z n i a  1 8 8 1 .

[PrŁwdniK nie brązie opłacony.]

Z

L y r e k  c  j  a.

s Slngerstrasjsehr.15 
Zum polaen. Reichsapfel

A ptekarz  
w e Pled n ia ,

h r e W  p r z e c z y s z c z a j ą c e  dawl D i •■"«**» p i g n i r a m i  n u i w e r * a l u e m l ,  zaslugnją na
P l a n i k  Ł * v  "  v M- i i 8 wstati u»zwę w p<tuem ^ego .słowa snaciieiiiu, albowiem
istotnie niema słabości, W któryethy to pigułki uic udowoanity w tysiącznych wypadkach swej cudownej skutecz­
ności. W najiporczjwizych wypadkach, gdz>e wiele ińuycb medykamentów nadaremnie używanu, nastąpiło w skutek 
jjĆym tych digułeh w kfbtkin czasib zupełni a. ir< ,/ienie. P u d e ł k o  % 1 5  p lg u łk a m  I i  I e t ,  r n lo ń  a 
6  p u d  ło i .  1 z ł r .  a  e t .  pocztą 1 s i r .  1 0  e t .  ( M n ie j  j a k  r u l o n  n i e  n y s y ł a  s i ę ) .  Wysy.ka za 
Zaiicren.^Ui lub za przekazem.
g y  Weszło mnoga ilosc. 1 stów, w których koL,°umen :i tych pigułek za oazj.kani zdrowia po przebyć"u rDoo- 
roduycn i ciężkicn chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto cylkc raz tych pigułek spróDiwał, zaleca dalej ten 
środek. " O t t  Br , taczam; niektóre s tych pism dziękczynnych.

Waidbofcn a. d Z >bł, d. 24. listopada 1880. 
iP u b llezn e  uJiląl w » u ii  _

W.elmożny paiu> 1 Ou rokii 1862 cierpiałem na he­
moroidy i strapgurję, leczyłem s:ę u lekarz; lec" Wszy- 
stku nadaremnie; słabość ci°igie i pogorizała, .aa d-.ecis 
ż po caatre do. m gwal ci/pycn bolow żołądka (wskn-
tek z* ężc nia się Jelit). Nastąp.ł znpelny brnit apetytu, a
gay ai i tyiL ,  wódy n ,p'lem, dozni wałom wzdęcia, ciel 
k ; { . . .  . . . .

dalece, i  * *'ę zaledwii u_ nogach itrzymać mogłem Ero-: 
bifftiy użytek z pańskich cudownie działających, pigułek

^  ■ ' l a n e  u  ę  izertz i węższą,
Bś >ułą i o.oro< ą B a r t  b a *1 

i i  |  t y  dil’( kolorcwe. P i k a -  
b t r c L  a n .  Bzaurkowy \ 

gładki surowy barchan. C h u s t ­
k i  wełniane, fani łowe, Bimalaya 
i włóczkowe, w różnych kolorach 
t rielkościach. K u a m i r y ,  
T j  b e t y  i  T e r n o  czarne i w 
kcl( * c  S p w d rJ.c ft włjfzaowe 
i suki one k a m i z e l k i  włócz ■ 
kowe czarne i kolorowe. K h m w  
u « ,  p u ń c t u c h y ,  ifear-
r i t k l  1 po i 6* - A l  biais 

kolorowe z .tó<iki i bawełny. 
K o t a r y  pikowane i k o c y k i  
na tóiza poleca
pud gw m srją  > i dobroć i ttwa- 

los, towarów 1 lamlenuą cenę

handel towarów płóciennych

l w ó w ,  R y n e k  I 1* 2 0 ,
486 5 1 ?

:iego krężlu i utrudnię, la w rgauach odieehowyr'- ' ,z' EM ' 
dzii

krew i zyscczących, wyznać muszę, że się z mc h cieipień 
zupełnie wyleczyłem. Z tego powodu nieraam a .syć słów 
wyrażenia pana, i i  pańskie krew czyszczące pigałki i inne 
wzmaci iffjące lekarstwa m-go pedziekonsaia i uznania. 

l p o w a ż a n i e m  Jan  Oellinger.
Wijimuinjr pan,' 1 Szczęśliwym trafem dostałem 

pańskich krew czyzic-ą<ych pigułel które n mnio cuda 
'działały. Prze. kilka la. cierpiałem na bele n głowie i 

i zawrót, jedna z moich przyjaciółek dała mi ii' pigułek, a 
, * mię uzdrowiły cudownym sposobem. Z wdzięcznością 
'irosze o przysłanie mi ruloniku

H izko 13 maro 1881,_______ Andrzej Par."
Raysko, 22- listopad . 1879.
YTielmożny panie! Od roku 1826 po pi-relycia dwn- 

[ letniej fobry, byłeij nieprzerwanie chory i aii uący. Ełole 
krzyżach i rr bokacu, odbijanie, , ymir tjr, naj >ięk(za 
ałość, gorączki, z bcz«enuuścią były cudzieaneoii oole- 

!g'iwokc.smi jijgu iycio. Prz, s przeciąg 68 lat zasięgałem 
' --  - • . .. . . profesorów akultetn

były 'd o z  
, • laździer-

laika r, . wpadłeś n i  Jgł"sz mie W . /  o pensk‘ch cndo-
i wnyc_ pignłaacb które na ‘ zamówienie z pańskiej ot zy- 
Imałem aoteki. i podfhg pizeipun przez 4 tsAodme„zaiy- *• • • • • ” 70

juk
się odrodził Przjjm pan m&ją cajźył >zą wdziocz- 

za przysłanie mi u go cudowneijo 'ekarstwś
: G. Kwllling, właściciel 'óbr.__

wałem. Gjecnla p uiińę pcac. łego wieku mego, licząc 
lat, odzyskałem s łę i zó o; ie najzupełniej tak dalu .

inoi

Amerykańska maŚ-5 gościowa, Uuti -
jąca, bezsprzecznie najlepszy Lrodea przeciw wszelbm chu- 
i .ibom goeciowyni i renmatycznym, jako to : iłącosSiom 
w grzbiecie p» ierzuzym, i e iin w członkach i»c*iia*, 
migrenie .ner , . ro boi: zębów, holu głowy, strzyka­
niu a a-, .cn itp. l zł. 20 r

I k n a t e i y n o w a  w o d a  d o  u s t  ^ prpow.M-
chuie nauk jaku ra f  -przy środek do konserwo war ia zę­
bów. Flakon 1 zł. 40 v t .

I T rann.nl - d n  A n t  d r. Romershaasóna nawzmocnie- 
[JhBe t j  \  U.O VI ,.o  utrzyn an.e w .roku. Orygiaal- 

_  * flakon po 2 zł. 60 ct. 1 1 zł. 50 cti

JM
muje 
i nie

(Ęm m  mjdłu toaletowe, "
witfeiM tego*, skOra staje się ja t  aksamit i su -ży­
je oardst pn^e-nny tanach. Jest bardzo trydatn t 

usycha. Sztnka 70 ct._________________

Flaker-FulTer,
kaszlowi kurczowemu itp.

puwszetihtue znany frodek domo­
wy pn»mw k«t- rowi, chrypce,Fc ’. udełko 86 ct.

Uniwersalna
13<łljam m odmi oźenle S I ® ;

pewnisjiży środek przeoiw ranom wszeUdege rodzaju pu 
cbodsąoycb i  odmrużeiila, ja  iw> przeoiw wdor zastc 
rzsłym rarom 1 t. p. BłeiŁ 40 ot.

zepsutemu 
u, bolom

______ , wyborny
środę’, domu wy. Flakon 20 ct. •'

[ Wszystkie fkanooakie si -tynki utrzymuję bądź .kłair ,, lub dostarczam takuwych na żądanie rycbłO i u n u
Wysyłki prae> pocztę na kwoty ńAej 5 zl, tylko Zt nzdaslahiem ntieć;toś l przekazem, przy 

tsiękazyob namówienis.cb iiAa ‘ za pobraniem.

Bielsk, 2. czerwca 1871 
■Wielce szanowny panie Pseruofer I Fis (unie od sie 

bie i od rielu innych, którym pańskie pigułki krew prs.- 
czyszcz»iącea do w'rzdrowienia się przyczyniły, mam Za- 
pzi y . wynurz ć pa u najwięk«ze podi .ękowanie. M wielu 
slab' 'dach udowodniły pańskie pigułki -.nd . "ą skntecz- 
ność lecziiiczij tam, gdzie wiek i unych środków nie po 
mogło Frzęcin krwiutokoui u kobiet, nieregularnej men­
struacji, parciu moczą, urażnienin, osłabieniu żołądka i 
kurcze i żołądkowym, zawrotom i wielu innym chorob ,m, 
pomogły te pigułki pmatownie. Z pełń im zaufaniem u- 
prosiim o przysłanie mi 12 rnlonów. Z poważaniem

Karul Kaader.

Wielmożny panie! W przepnszc.cniu, I b wizystkie 
iskie lokan k "a są rówasj dobroci, jak par n  sławni 

Salsah ua odmrożenie, który w mojej faiiailli Kilki' za­
stali iłyca ran, pochodzących z odmrożeni i, wjl-.cH w 
krótkim czasie, zdecydowałem jię , pc. im i ied )w‘er. .ni» 
uniwers ilnym 5ro<i|-n n, lpety.' sie n» długoletnie cierpienie 
hemoroidalne pańs .iemi pigułkami kie v czyszozącemi Te­
raz uiemam żadnego powodu p rzyzua się, że po ćżteroty- 
i odniosłem uijwainu wyleczyłem s:ę z długoletniego cier- 
p^cni* ńajznpcłul j. i  którego to względu w kułkauh mo- 
ich, znajomych pikniki te  ujmocniaj z >13tam. N emam nic 
przeciw ••ęatu, ,.żeoyś pan kilka tycb słów nie 6gtoiił pu- 
biiczhM, lec, boi podpisu mego * azwiska. Z'poważaniem 

Wiedeń 50. lutego 1P81 C. v. T

,  us puJobne 1 horoby u u j  
przy 1 nie 2 rulonów r  Ł cudownych pigułek za zali
cierpiących 
przysłał.' 
czenlem.

i ł |V A ń  7  W f l t r n h v  i'Uor80“)> P1-®8* w - Ma„geru, i. U My j raw<lzii. /  starannie czyszczony
wybornej iakości. Flakon 1 zł. _____

P r O d z e t  przec iw  yocóniu  się nóp. f„r“'a’e; 1
przezt i "iepr-yjemuy -Jor, k ,n* □.-vujo obu a. i jest 
zupełnie nieszkodliwy. Cena pudełza 50 t.

P a t  A ¥« m fA w alA  Przez G®orgó, od długici lat - M) p e c i o m i e ,  „ j  jak0 j edou z najlor izycl.
najprz^Jem liejnych środków tumocnych pr— “  

flegmieiuu, kc złowi, -hrypce, Jbttan Dol<
s-_ch

rzeciw za- 
. . .  on w pier

płucach, nciążLwościom w chrzani. Pudełko 60 ct

przez J  Pserhofer®, 
uznana od wielu lasp D ira d ti  ta u o c ł i ln o w a

raku najlepszT środes- 'i~, porout »-ło»uw i używana przez 
lekarzy i mn yuh. Piętnie ozdobiony słoik 2 zl.

Plaster uniwersalny na ran] z uóerzepia ; u- 
czerakom wszelkiego rodz.jn, nawet 

się wrzodom, wrso- 
zranione lub za-

I

uałym, z ciągle odnawiającym m  
gruczołowym, na dzikie mii — 
i pieni, na odmrożone części, golaloi pieni, na odmrożone części. «  oi w nogach i 

lym podobnym cierpMiiom d .świadczony środek. Słoik 60 0.

przeczyszczająca,
wyboruj środek iom -, przeciw wi lkim następ.twer

1 tor przeć, w 
igaw hemu'

W j d r n . y

X  
X  
X  
X  
X  
X  
X
s
i.

S j r a r a i r a r a r y j c j r a r a c i r  m  -m #  w m m  *  * j r ' m j t m . M *  >

Berlińskie kale
lla aukcji w Berlinie O,

obok giełdy, po’cc ją t ę do sprzedaży 
wszelkich w handlu istniejących -.rt/kutów 
za ob..czeniem n a j t a ń s z y c h  n u le -  
ż y ś „ ń c l  i n, tychm ast 1281 1—1 

Wypluta w gol mes przy tach wauin 
„najsc śb.jsz j ayjkrecji i wielkim skutku".

Prospekt 1 wysyłamy natychmiast na 
żądanie. 1>j r e f  e j a :

Streit.

Nauczycielka
mogąca z gra towną znajomoślią udti»- 
l*ć języki polski, niemiecki, fraraua l 
oraz trę  na furtepianie, dwóm panie-• 
kom '0  12 lat mejącyoh, zaajdz.n typie- 
szczenią za p nozum.. u'em listo Wu-.ni pod 
adiesem : A toni CegLcK w K r a n i e i ń  
poczta Tłuste. 1436 1—8

J. Belleyille & Oie 16.,
Avwiiue Trudaine, Parig.

Inżynierowie i specjaliści do kotłów 
nieekeplodujących. Złoty medal i t/tu ł  
ka Walera legii honorowej na wy utkwię 1871 

ruryżo.
Bliższa wiadomość u W t.  Żaaką 

10, Piekarski, Lwów.

a.
b.

6.
wedle

tiaiityj. zakład zastawniczy i kredytów y
Lwów, nlca Teatralna w gmachu Teatralnym,

wdz'ieĘą twtyczki na zastaw
kjsztotfuojci drogich kamieni kruszców, 
tuwarów koluuialuych, bławatnych wyrobów fabr/czujuh 

wszellaon innych przedmiotów handlu i przemysłu urn no- 
w uch jakuteł uljwtwjrch. 
papierów puD licznych wartotuowycf*. 
taryfy o i  prc. zniżmej od złr. 50 poci^wszy,

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szc*w6oiai« P. T. knp- 
cćw i pnomysłc^oów, rt od pożyczki wyiej złr. 8<»0 *» KJł^tcwnold lab 
towary, mełe za oscbhą nmową nastąpić d a ls > e  o b n U e u le  ul«l/to4el4 
w 1 itosuusu do śranoic szacuukos j objętosei przedmiotu i czara trwanh. 
pożyczki.

Przyjmuje wkładki ua kstążecaLi oszezędooCoi
poo Wbzy od rłr, 1 do t»dej wyzokoici, i oprocentowuje tanowi 

po 6  od sta.
Zwiot wkładek do h , 100 uiszcza się buz wypowiedzenia,

1 '{ a 250 z lu-dniowsm wypowiedzenie^
u * » 500 z 20-dniowem a 8980 2- 7
„ B „ lt'00 z 80-d owem „

Godziny urzędowe od 8 — 12 w połua-1* ; od 8 —  5 popiłwdaitu 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. D jT C iC jfl.

Esenęy 17 maja 1874.
Wielmożny Panie! Poulez iż pańsLie prze’ zy-

izozająco pigułłki" moją żot j .ierpiącą proez dłng'e lath- 
na chroi -ie  boi1 w żnłąilkn i reumatyzm w członkach 1 
nietylko do zdrowia przeprowadziły, leoz nadały jej młn- 
duuijuą siłę, nio mogąc oprzeć i "; ni legan u. ■ inuych, 

'utu i horoby, uprrfizum 1 p o r  u.
•uych pigułek :a zali 
'L poważeniem

Bł* °j Spflwt 1

u * .  F h s s n t o t e i c s .
Tabryha we Lwowie, FUia w Krakowie, buktennics 20.

poleca
W T lt łp  lw rnW ćjL -n  ®d*n»czi*j9«6 się przjjboiuym, ałngotr^śłym TT ULtrj 1 vf u  Yf o ac ji zapachem, ma obazerne zaitosowauia w dam

skiej toalecie, flakoa zł. 1.50, pół flakonu 80 ct.

Wed ? kolońską a.«bo.
P n r f i i m i i  ll* wz<ir sngielskich i francuskich sporządzone, jośiniuu 

“  l U ł l i y  wa, fiołkom a opoponaks Chypr. bcuotrop. hiacynt, km* 
walia, róż: itp., od oO ot d> 3 zł. flokau.

W n r l t i  lA W M T id n w a  i Tewandową smbrowę do skraplania su- 
¥Y O U tJ ItJW diU U O W 41 iien i  odświeżania ponietrza w iol:ojaoh,

flakon 60, 70, 90 e. i zir. 1.20.
A n , , !  L  i b  Ż A t u r  do nacierania ciała m« obszerne zastosowanie 

1" * ‘ ‘ r' V w damskiej toalecie, flakon 50 ct i 1 zł.
Ocet salonowi do kadzenia 50 ct.
W A ld a  t f  jq  j p j  r , Wf» * zapdfcwa^l fijołkowjm, Ess Bouauut, Mille- ¥T UUÓb lU r l l^ U iW i i  fjeni8 bejjotrop, do nacieraniu ciała 1 ką­

pieli — fis.',.on 1 zł.
Pow] ższc w roby zostały wyszczogólaiooe na wystawach krajowy oh 

i zagranicznych 4 meaaiami zasługi i li.-.tem pochwa.ryn..
Główne składy w aptekach r Przemyślu pp. Nahii « Stanisławowie 

Sf chci-a, Tarnopolu Jamugiewicza, 1 odhajc «L Karzjkięwicu, Stryju 
Zgórskiego, oraz we wsKyst.ich lszych sklepach. u

Sławne, wszystkie tym podobne wyroby prrBwyżF*ajvee, 
c. k. npnywilęjowsne

piece do napełniania, 
regulowania i wentylacji,

K . G E B U R T H A , c. k. nadwor. maszynisty.
Be Wiednia TU. fialserstinase Sr. 71 ,
Zleocnia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobrnuieu 
Bliższe objaśnienia podają ilustro n . me cenniki. 1265Ili 1—?

S A I N T  - R A P r i A E L

Wino ciaint-IUpIiael zo znanycn win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniąjące i toniezre Przyjemne dla żołądka, stei- 
now. airc mylny środci pokrzepiąjący dla młodych kobiet, dzieci j isób 
w podeszłym wieku. Wybornego ^maku, należy do rzędu wm daj zba­
wi 1 miej działających na zdro1 ;ie. —• Doza zwyczajna: kieliszeK po 
ka zdem jedzenia

Każda butelka tego wir a jest zaopatrzona w  stósowną 
etykietę, a korefc pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie u aptekach P P . Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlcndera i  w magazynach win.

. 3 i p u r t . : Cle Propi# du V.n deSt-Raphael,a Palence (Drorne), Fr«nce
 Whandln d-ław* Mai-kiewi /.a no I,wr>«i«.

P R O J I E 8 I

L o s y  c i i a ń i k l e
tylko 1 z l. 50 ct. i  stempel

G ł ó w n a  w / g r a n a  100.000 złr.
o i i  p o t r r i e e n l a  p o d a t k u  

•JOL- Ciągnienie dnia 14. styesnia.

E j  o  s  y  S  u  i  n s  a
tylło 2  ”1. fi(i ct. i stempel. u78 i_g

Gł ó w n ą  w y g r a n a  42000 zł.
— t t  ‘ iąpAleiato dnia l<i. stycniia. H i

^r,ro^n .l''' ^  ■'* huDiońe n nu promesy na lssy główno wy- 
grane 215.000 zł i m.OOO frauaów, tidz ie i siiczn* Rożna mniejszyra 

_  ...... wygranyoh.________________________  |

W cc&*lerfy der A dmiaistratioaft
ww łł ie d u iu  
> ullr.fi, 10113

Men

H E R C D R OM. C s h n ,
Wo Osetio 101181

i w łaśeieSllo <T. D o b n u b k i i K . GromiiP. Odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański, Z drukam i „G azety Narodowej."


